. 


Kr Kwietnia 1919. 


WYCHODZI W PONIED 


Kraków, 7 kwietnia. 

($) Od dłuższego czasn otrzymujemy wieści 
niepokojące — nie chcemy powiedzieć hi o b o- 
we — w sprawie Gdańska. Anglia i Stany 
Zącdnoczone występują wprost przeciwko nam, 
„Wlochy zajęły stanowisko neutralne, jedy- 
nie Francya stanowczo stanęła po naszej stro- 
nie, Prezydent gabinetu francuskiego i przewo- 
dniczący konferencyi pokojowej p. Clemen- 
cean, który jest naszym orędownikiem, 
cieszy się wśród członków niemniejszą powagą, 
„jak Wilson lub Lloyd George, ale 


niem. Powtarzamy: sprawa Gdańska musi nas 
napawać coraz większą troską. Nie chcemy wo- 
„bee społeczeństwa i tak. już rozlicznemi nie- 
"powodzeniami przygnębionego odgrywać 
roli Kasandry, niemniej sprawa jest zbyt 
ważną, ażeby można ukrywać prawdę. 
Wiadomości, które otrzymujemy w sprawie 
Gdańska, są dla nas bez wyjątku prawie niə- 
pomyślne. Jeżeli „New Europe” powiada, 
że Gdańsk należy przyznać Polsce, to równo- 
"cześnie „Manchester Guardian” przemawia za 
wolnym portem(!) w Gdańsku, a „Daily Ex- 
press? przynosi wiadomość, że Rada ezterech 
w Paryżu postanowiła ogłosić Gdańsk wolnem 
miastem/!!), a wśród ludności przeprowadzić 
plebiscyt, czy ludność ta ma należeć do 
Prus, czy do Polski. Nie. trzeba być chyba zbyt 
przenikliwym, ażeby przewidzieć wynik 
takiego płebiscytu pod rządem pruskim... 
"Sprawa przewozu wojsk Hallera do Polski 
jest ściśle związana z. kwestyą Gdańska. Niem- 
ey nie chcą dopuścić do wylądowania wojsk 
Hallera w Gdańsku, ażeby uniknąć nawet cie- 
niapreceden.su na korzyść naszą. Niemcy 


powiadają, że przewiozą wojska polskie koleją | 


z Fraucyi przez Niemcy do Polski, ale na prze- 
'wóz przez Gdańsk stanowczo nie chcą się zgo- 


arie 


to | 
. : `e $ 
może go nie uchronić przed przeglosowa: : 


Dmowski nie będzie już 


4 A 


e ag 
Neyi! 
w. W 


dzić, Wędie źródeł berlińskich „do przesilenia 
nie przyjdzie, gdyż obie strony okazują chęć do 
justępstw”(!1).. 

i- Powoływać się na to, że wiadontąść owa, ja- 
ko pochodząca z Berlina może być teaden- 
cyjną, nie wystarcza dla nas. Wzywamy rząd, 


Sejm i przedstawicielstwo nasze w Paryżu, aże- | 


by energicznie zajęły się sprawą Gdańska i za- 
pobiegły grożącej nam klęsce, My musimy otrzy- 
mać Gdańsk, bez kiórego "ie może istnieć 
„Polska. i | ; 
à $ $ kd * 

Sprawa Gdańska wykazuje równocześnie, iż 
w poglądach państw ententy zaszły poważne 
załamania iprzesun':ocia na naszą 


niekerzyść... Dyplomacya al :mie*ka. wykorzy- | 


stując sytuacyę, pelna wstrzaśnień spo- 
lecznych na wschodnich krańcach Furopy-- 
| odzyskuje zwolna swobodę dzialama i z 
właściwym krzyżakom tupetem usiłuje poweto- 
wać zadaną im w wojnie Światowej klęskę ko- 
sztem ziem polskich... 

W tym wypadku naród polski może stać 
Biękozłemołiarnym wiolkomocarstwowej 
polityki, dla której = obrona zaangażowanych 
kapitaiów i obrona dotychczasowego ustroju 
społecznego jedynie odgrywa dominującą rolę... 

Nie trzeba być pesymistą, ażeby nie wi- 

dzieć tego oczywistego faktu, rzucającego się 
w oczy, iż koalicya ostatnimi dniami poczyna 
„objawiać skłonność do łagodnego porozumienia 
z Niemcami... x ; 

Ale za jaką cenę?! 

O ile to ma się stać ķosztem krwi polskiej, 
kosztem ludu polskiego — grubo się myli koa- 
licya, iż za tę cenę uspokoi Niemcy, a z niemi... 
Polskę!  * „BO ZA 

Koalicya musi zagrać w otwarte karnty!' 

Lud polski chce odpowiedzi. 

(hy nie byłozapóźno! >: 


tar" 


delegatem Pol 


ERATA 


Polski? 


(Telegram „Przeglądu Poniedziałkowego”). 


Warszawa, 6 kwietnia. 
W tutejszych kołach politycznych rozeszła się 
' pogłoska, iż Roman 


~ Brar an TEEPA T eey T A CE 


Dmowski opuści stanowisko 


Idelegata Polski na konferencyi pokojnwej i po- 
„wróci do Warszawy. r i 
Dmowski objąć ma jedną z tek. 


WKIECEK LYNN PEE ARPAS er M e AA aA AS a 


sra 


Krwawe rozruchy głodowe w 


Agitacya Niemeów bialszich, — Roztuchy w 
wojska. — 

Dziedzice, 6 kwietnia. 
W zeszły piątek wybuchły w Bielskie rozrt- 


chy głodowe wywołane przez Niemców biel-' 


skich, niezadowolonych z chwilowych braków 
-aprowizacyjnych. « Demonstranci w liczbie 300 
'zehrali się pod starostwem, domagając się wy- 
dania żywności. -Do poważniejszych zaburzeń 
nie przyszło. x 
- "W związku z rozruchami w Bielsku na sku- 
tek agitacyi niemieckiej - wybuchły 'w Dziedzi- 


ZI 


Dziedzicach. 


Dziedzicach. — Plądrowanie sklepów. —- Salwa 
1 zabity, i 

cach, w sobotę, ogromne zaburzenia, w trakcie 
których tłum uliczny rzucił się na rabunek skle- 
pów. ; i 
Demonstranci rozbili kilka sklepów żydow- 


skich i obrabowali je. Napadnięto "*5wnież na: 
Przeciwko | 


sklep rzeźnika Krzysztoforskiego. 
demonstrantom wystąpiło wojsko, które dało 
salwę. Jeden robotnik zabity. i 

W mieście panuje: ogromne: wzburzenie, 


Bo CRA A 


Kraków 7 kwietnia, 
Z uczuciem ulgi odetchnęliśmy. przyjmująć do 
wiadomości zaprowadzenie wolnego obrot4 artij- 
kułami spożywczemi, Był to jedyny ratnncn 
przed katastrofę, której trupie oblicze coraz bli- 
żej i grożniej zjawiało się przed naszemi oczyn:s. 


Gzy jednak samo  zaprowadzenie waitego 
handlu będzie skuteczną bronią przeciw drey- 


Ñ i s ) 
ZWaiczy UPOZYZNĘ: 
śnie i rozwielmożnionemu poskarstwu, halccy ta: 
tpić, gdyż nie brak konkurencyi, ale masowy wy- 
wóz poza granice kraju był powodem, żę mając 
wszystkiego u siebie wbród, qginęliśmy z qłodu. 

Należałoby zatem z chwilą zaprówadzenia wol- 
nego handlu zamknąć sżczelnie granice t nie do. 
puścić do wywiezienia źdźbła bez komiecznej po- 
ćrzeby, W tym celu trzeba przeprowadzić gram. 


? Rok I. 
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IEDZIAŁKOW 


"PISMO i 


EV RADYKALNO NARODOWE 


LOKAL REDAKCYI I ADMININISTRACYI: KRAKÓW, UL. KARMELICKA L.21.. 


Warunki prenumeraty: rocznie K 2080, półrocznie K 10'40, kwartalnie K 5:20. 


szczerość ko: 


CENA 


40 hai. 


towną sanacyę stosunków w urzędach straży gie- 
nicznej, pousuwać wszystkie niepewne elementa, 
a kierownictwo urzędu wywozu powierzyć prze- 
zornice ręce doświadczonej i czystej, 
| Jeśli nie będzie gwarancyi, że bez zezwolenta 
władz nic poza granice nasze się nie przedosta- 
i nie, jeśli możliwemi będą przekupstwa sirażni- 
| ków granicznych. rozszalałe zyskownemi speku. 
„lacyami paskarstwo ogołacać nas będzie w wyż- 
|l szym jeszcze stopniu, mając zadanie wolnościę 
handlu ułatwione, a on sam. zamiast wybawić nas 
od klęski, n większe przyprawić może. 

To rzeczy ważne — lu chodzi o życie! i o spē- 


kój wewnętrzny państwa! = 
O cześć wam 
| panowie magnaci! 


1 


„ROZ OR „À Kraków 7 kwietnia, 
„ Pisaliśmy już niejednokrotnie, że nasza szlachia 
i arystokratyczne rody nie poczuwają się do naro- 
dowości polskiej i dbają wyłącznie o swoje własne 
kieszenie. Obowiązki państwowe wykonują jedynie 
pod przymusem i na szerszą ofiarność dla skarbu 
i wojska polskiego nie potrafią się zdobyć. 

Jakby na' udowodnienie naszych zarzutów pod 
(adresem szlachty polskiej, podaje nam poranne 
wydanie „Czasu? z 31 marca 1919 r. dwa wykazy 
składek szłachty polskiej. Jedna lista — to wykaz 
przymusowej kontrybucyi na rzecz bolszewików —- 
drugi wykaz — to dobrowolna pożyczka państwa 
polskiego, Z tego ostalniego przytaczamy parę 
cyfr, i tak: : Śl > j 

12.000, K; dał na pożyczkę polską p. J. Mączyń- 
ski. właściciel -dóbr wartości  t,000.0600 koron. 
10.086 K. dał na pożyczkę polską p. Stanisław Ko- 
nopka, właściciel dóbr koło Krakowa wartości 
1,500.000 koron. 10.000 K. dał na nożyczkę polska 
p. Myczkowski Stefany właściciel dóbr war- 
tości wkoło 1,200.060 koron i wiele ciekawych cyfr 
każdy może z tego wykazu przestndyować, a my, 
ze swej strony informujemy czytelnika, że zaledwie 
dziesiąta część wielkich właścicieli dóbr była ła- 
skawa pamiętać o skarbie polskim i pożyczyła 
państwu istotnie dziadowskie kwoty, bo wynoszące 
„zaledwie 1 procent wartości ich majątku. Reszta 
naszej szlachty t. j. 90 na 100 chowa dalej swoje 
į kapitały na posagi dia córek, na szerokie zabawy 
i stroje, a o swojem państwie ani nie pomyśli. 

Drugi wykaz w tymże samym numerze „Czasu” 
lumieszczony, to spis wysokości kontrybucyi dis 
bolszewików „ — czyli przymusowa ofiarność na« 
szej szlachty- na cele bolszewickie. Czytamy tam; 
że spadkobiercy W. Krasickiego zapłacili bolsze- 
wikóm 2 i pół miliona rubli, Józef Potocki 1 i pół 
miliona rubli, K. Jaroszyński 10 milionów rubli:i 
t. d. Najlichszy nawet własciciel kramu musi dać 
bolszewikom 5.000 rubli, a u nas w Polsce wielki 
wiaścicieł dóbr pożycza łaskawie państwu mniej- 
sza kwotę!!! R f 4 
| Panowie magnaci wzywamy was jeszcze Taf, 
[dajcie państwu co mu się należy, bo inaczej odbio- 
‘rą wam całe wasze majątki bolszewicy! ; 


| TELEGRAMY. 


$ ©. 7% -Kraków 7 kwietnia. > 


Komunikat wojenny. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu general: 
nego wojsk polskich z dn. 6 kwietnia. 
Front galicyjski: Artylerya nieprzyjacielska os 
strzeliwała Pohulankę, Persenkówkę, Kulparków 
i południowo-wschodnią część miasta, Pozżycye 
nasze ża rogatką zamarstynowską były ostrzeli- 
wane granatami gazowymi. Na południe od linit 
kolejowej Laoów-Przemyśl zwykła wymiana strza: 
"łów artyleryi i piechoty. Nieprzyjaciel zaatak + 
wal Zocze i Dolhobyczów. Atak krwawo odparta. 
Front wołyński: Sytuacya bez zmiany. . Front 
litewsko-białoruski: Na wschód od Łogiczyna u- 
tarczki wysuniętych oddziałów. Na wschód od 
Szczary „zwykło działalność wywiadowcza. Pod 
Sielcem rozprószono oddział bolszewickiej kawa: 
leryi. Do niewoli dostał się jego dowódca. | 
Haller pułk. 


Nony set legacyjny republiki polskiej, 


Warszawa. P. A. T. Szefem legacyjnym republi- 
ki polskiej przy rządzie królestwa Serbii, Chor- 
wacyt i Slawonii zamianowany został Dr Zygmunt 
Stefański w charakterze charge d'affaires, wybi- 
iny publicysta i literat. który dłuższy czas prze- 
bywał w »ołudniowej Słowiańszczyźnie. 4 


Str. Z. 


=== — amin 


Nagonka © 


Kraków 7 kwietnia, | 


Na drodze naszej akeyi, zmierzającej do o- 
'zyszczenia miazmatów z życią społeczne- 
zo, pojawiać się poczynają tu i ówdzie naiwnie 
reakcyjne próby paraliżowania naszej działal- 
ności. Znak to, że c i osy nasze są celowe i sku- 
ieczne, że nie jesteśmy głosem wołającego na 
puszczy, żerozbudzamy sumienie s.p.o- 
Le.c.z.n.e, Że praca nasza nie idzie na 
marne! 


Przygotowani na to, że t e n lub 6 w, któremu 
czystość życia społecznego nie jest na rę- 
kę, pocznie bryzgać jademiżółcią; zanie 
sobie mamy nie.u.d.olne elukubracye 
brze płatnych feljetonistów, ani nam oczy za- 
mydlą „publiczne“ p.r.o.te.s.t.y i ban kie- 
t.y, urządzane przez pozyskanych i 
w dzi.ę.c.z.n.y.c.h adherentów. 
nam dziecinne pomysły tych, którzy walkę 
naszą ze złem zwać zechcą „nagonką(!!) na 
ludzi zasłużonych“ w dziedzinie gospodar- 
„czej(!!). 


zy walka ze złem? 


PRZEGLĄD PONIEDZIAŁKOWY 


Śmiech ich i ich pomysły same o nich mó- 
wią | i ; j 5 | 

Z podniesionem czołem, świadumi słu sz no- 
ści własnej sprawy, nieustraszeni a silni cz y- 
stością sumienia. „idziemy w otwarty 
bój — nie z ludźmi, bo to przypadkowe 
ofiary naszego boju —— lecz z systemem i wi- 
dmem znienawidzonej przeszłości ku odnowie- 
niu społecznego życia! 
Inie jesteśmy sami. 

Za nami już leginn serc młodych i go- 
1ących stoi, legion piersi pełnych miłości i 
ofiar.n.y.c.h, legion umysłów co szląche- 


A || zaodnił All które miłują prawdę. s 
0- 


Złączeni ukochaniem wspólnej idei 


Ep r.a.w.1.e.d.l.i;w,oś,c.i społecz.nej, wiarą 

mocną i niezłomnem pragnieniem zwycięstwa, 
3 „staniemy razem, gdy będzie trzeba, potęgą T 
Nie straszne ' 


zwalczoną, której jedno uderzenie w zbutwiałą 
pierś „bezdusznego społeczeństwa rozwali w 
drzazgi stare pamiątki i na gruzach ich wniesie 
potężny gmach nowych, jasnych, prawdziwie 
ludowych dni! KĘMOSGOŻZE. £ a iaa 


TTE 


Zródła korupcyi 


Walka ze złem. — Piękne oczy czy charakter? 
„Genialny matematyk”, 


Kraków, 7 kwietnia. 

(X.) Chcąc usunąć zło jakieś, nie wystarcza 
wytępić jego skutki, ale zniszczyć trzeba przede- 
wszystkiem jego przyczynę, jeśli nie chce się mieć 
do czynienia z hydrą stugłową, której odcięte łby 
odrastają, jeśli walka ze złem podjęta, nie ma być 
hezcelową. 

Chirurg, przystępując do usunięcia złośliwego 
nowotworu w organizmie, rozcina jego narosłe 
tkanki, wycina je, lub wypala, lecz zawsze skalpel 
jego zdąża konsekwentnie i celowo do rdzenia no- 
wotworu, do jego korzenia i jeśli mu się uda rdzeń 
ten zniszczyć w zupełności, jego zabieg operacyjny 
osiąga zamierzony skutek: przywraca organizmo- 
wi zdrowie; jeśli jednak zostawił niedbale wykro- 
jone włókno, zdecydował temsamem recydywę 
choroby i potrzebę w przyszłości operacyi nowej, 
do przeprowadzenia może już trudniejszych, a czę- 
sto śmiertelnej. 

Mając to na uwadze, warto zastanowić się nad 
tem, gdzie w dużej mierze leży źródło nieprawi- 
dłowości naszych urzędów, w czem tkwi przyczyna 
niesumienności i przedajności naszych urzędników, 
gdzie znajduje się rdzeń tego zła, które taką tro- 
ską napełnia myślące jednostki i przyszłość 
w ciemnych ukazuje barwach, © => > pati 


; Nie ulega żadnej wątpliwości, że przyiowanie 


trzędników w czasach austryackich odbywało się 
w sposób niesłychanie naiwny. Zgłaszającego się 
kandydata przedstawiano szefowi, który miał 
skonstatować na oko, jak się ten pan prezentuję, 
następnie zbadano w drodze urzędowej przez orga- 
ma bezpieczeństwa, czy nie notowano tam o nim 
jakich politycznych przekroczeń i, jeśli prezento- 
wał się nie źle, a miał jakietakie „płecy*, otrzy- 


ju. 


1 — Brak kontroli. — Zie wynagradzanie. -— 
— Śmiertelny cios w system. — Jaki powinien być stan urzędniczy? 


|rakteru, jakich zasad, czego po nim spodziewać 


się możną. Szacowano na oko wedle pięknych 
oczu lub rekoniendacyi. Skutki takiego pojmo- 
wania sprawy ujawniły się doskonale podczas 
wojny. Mieliśmy w urzędach ludzi słabych, któ- ; 
rych okoliczności robiły występnymi, 


| -Drugim faktem, równie ważnym, było niedbał- 


stwo kierowników. ? 

Szerowie, czy nie umieli, czy też nie chcieli 
wglądać pilniej w sprawy swego urzędu, pozosta- 
wiając niejednokrotnie wolną rękę podwładnym, ' 
z której ci korzystali bez obawy kontroli i kary. 

Trzecim, najważniejszym momentem, jest kwe- | 
stya wynagrodzeń. iadomą jest powszechnie 
rzeczą, że urzędnicy państwowi należą do najgo- | 
rzej płatnej kategoryi pracowników, a ich stano- 
wisko socyalne stało się nieledwie przysłowiem. 

Weźmy pod uwagę przykład. 3 

Oto mamy mlodego człowieka, który po kilku- 
nastoletnich studyach w gimpazyum i na uniwer- 
sytecie dostaje się jako urzędnik XI rangi do u- 
rzędu państwowego. Przez 3 lata wojny pobierał 
taki młody człowiek .....83 K 33 h miesięczney 


płacy ! 
ł 


Czy to nie ironia?! | 


Nr. 8. 


nan 


za tę śmiesznie drobną kwotę 


siejszych stosunkach 
może wyżyć ?! ą s 
Zaiste, największy to człowiek doby obecnej l? 
Byłoby to naprawdę śmieszne, gdyby nie było i 
smutnem,  : 3 
Młody taki urzędnik w tych warunkach czynił 
nadużycia mial nawet poniekąd prawo ratować 
się przed śmiercią! Toż warunki takie stawiały 
go na równi bardzo pochyłej, na której utrzymać 
się mogły jedynie wyjątkowe charaktery, a na 
charaktery nie zwążano przecie ! PREM 
Jeżeli mamy rzucać na takich ludzi kamieniem 
potępienia, to wpierw musimy wymierzyć śmier- 
telny cios w serca systemu. Walka z ludzmi w ta- 
kich warunkach byłaby jeno zdrapywaniem strupa, 
nie zaś jego leczeniem ! Rzecz prosta, że ci, któtzy 
RORY DM! sobie upaść, miejsca mieć w urzęłach 
alej nie powinni, bo „czem skorupka nawre, tem 
trąci". i to przy organizacył urzędów powinno 
być zasadą przewodnią — - jedna zapominać 
naszym centralnym władzom nie wolno, że winę 
ponosi tu przedewszystkiem system, który zmie- 
nić należy corychlej i gruntownie ! , 
‘a Stan urzędniczy nieliczny, wyborowy, dobrze 
płatny, oto warunki zdrowia naszych instytucył 
rządowych! t 


KZ zagadnień politycznych. 


- Polityka gwałtu. 


. W numerze z 28 marca pisze pewien poli 
tyk neutralny w „Humanite*: NER, ZEE 
` „Żywioły uświadomione masy robotni- 
czej doprowadza do rozpaczy to, iż widzą, 
_że rząd ' obecny niszczy systematycznie 
wszelkie zdobycze rewolucyi — że widzą, 
jak tenże sam rząd, wlewa nowe życie w 
kadry starego regimu i ożywia sztuczaą 
energią stare potęgi militaryzmu i biuro- 
kracyi. ; EF 
Rząd niemiecki obecny należy bez przes 
sady uważać za grubą pomyłkę. Za» 
miast ugruntować normalne warunki w 
Niemczech, ugruntował anarchię swoim 
dogmatem polit.y.c.z.n.y.m i Swoją 
polityką gwałtu wobec mas niezadowolo- 


Zapomniani... 


Wśród tysiąca ważnych espraw, jakie teraz zas 
przątają umysły naszego sejmu i mężów stanu, 
jakoteż członków konferencyi pokojowej, nikt nie 
wspomina o setkach tysięcy pokrzywdzonych przez 
rząd austryacki już te moralnie i fizycznie, już to 
materyalnie. Ponadto zamierza ententa dać rzą- 
dowi austryackiemu zboża i ratować jego koronę 
od upadku! 3 

W sejmie naszym mówiono dotychczas tylko © 
odbudowie kraju, a zapomniano zupełnie o tak. 
zwanych „Świadczeniach wojennych“ rekwirowa- 
nych przez Austryę oraz o dziesiątkach. tysiecy 
tych, co po trzy i cztery lata przesiedzieli w wię- 
zieniach śledczych, obozach internowanych lub byli 
najniewinniej skazywani nawet na śmierć, Dla nich 
to wszystkich uchwalił parlament austryacki prawo 
do odszkodowania, niestety, za późno! Później 
mieli oni nadzieję, że ich sprawą zajmie się P, K. L. 
niestety, za późno! - + i a 

Obecnie dowiadujamy się, że jeden z pokrzyw- 
dzonych, który przesiedział w śledztwie, bity i ka- 


ved: 


Moralne i duchowe szkody wojenne. — Szkól- 
nictwo wojenne. — Matury i doktoryaty wo- 
jenne. — Obniżenie się pożiamu etyki. — 
Rozmowa na tle sprawy tytoniowej. — Pro- 
letaryat inteligentny. — 16 godzin pracy na 
dobę. — Brak chleba i mąki. — Wieś i mia- 

sto. — Doświadczenia chłopa w mieście. 

— Mówimy ciągle o szkodach i odszkodowa- 
niach wojennych, mając na myśli wyłącznie 
szkody materyalne, natomiast o szkodach mo- 
ralnych i duchowych milczymy. Ten i ów. biada 
i nie może zapomnieć, że mu honwedzi albo 
„dzielni* Tyrolczycy zrabowali pomieszkanie, 
zapomina zaś o tem, że syn skutkiem wojny 
stracił kilka lat nauki szkolnej. Wie chyba ka- 
żdy z nas, jak odbywała się nauka podczas woj- 
ny w szkołach krakowskich, zarówno ludowych 
jak średnich. Szkolnictwo nasze było poprostu 
rozbite. Władze wojskowe austryackie z całą 
bezwzględnością zabrały na swój użytek gma- 
chy szkolne, nie wyłączając uniwersytetu, a na- 
sza dziatwa szkolna musiała tułać się po zaka- 
markąch dla nauki, często pozornej, albo nawet 
przerwać naukę. Mnóstwo uczniów i uczenie 
szkół ludowych i średnich traciło miesiące i lata 
na zbijaniu bąków. Ojelee hył w rowach strze- 
leckich lub etapach, matka, zgnębiona troska- 
mi, przepędzała godziny cale w rozmaitych 


se 


‘w austryackim surogacie sztuki lekarskiej. * 


„ogonkach*, a dziatwa była zdana na łaskę lo- 
su. Ulica była dla licznej dziatwy stałem miej- 
scem pobytu, wyciskając na niej piętno, dziś 
jeszcze widoczne. W kawiarniach, handelkach i 
szynkach nierzadko można było widzieć mło- 
dzież szkół średnich przy kieliszkach. „ | 
Oczywiście obniżył się poziom nauki, gdyż po 
długich często przerwach uczniowie przychodzi- 
li do szkoły. uroniwszy połowę nabytej. pop. a=- 
„dnio wiedzy. Uszczęśliwiono nas wojennemi e- 
gzaminami dojrzałości, wojennymidokto- 
ra.t.a.m.i, trzymając się zasady, że skoro mo- 
żna pić odwar z siana zamiast z herbaty, to 
można także przyznać doktorat medycyny ko- “ 
muś, który w szpitalu wojskowym kształcił się 


Na to konferencya pokojowa nie znajdzie ža- 
dnej rady i żadnego odszkodowania. 
x 4 * o” 
Obniżył się także poziom etyczny spo- 
łeczeństwa w sposób zastraszający. Wystarczy ; 


, PY c) A 
przysłuchać się rozmowom, wiedzionym na tle | 


głośnej sprawy tytoniowej. I 

— Należy dotrzeć do dna tego bagienka | 
ukarać przykładnie wszystkich. : Pobłażliwość 
byłaby w tym wypadku zbrodnią — woła je- | 
den z rozmawiających. i 

zapanowała cisza Ą 

Po chwili drugi z rozmawiających powoli za- 
czyna mówić, jakgdyby dobywał wyrazy z glę-, 
bi swojego wnętrza: 


— Ano prawda: nie kradnij. Tak nas 
uczył katechizm, tak uczyli rodzice, tak uczyła 
szkoła, tak mówi sumienie. A potem przychodzi 
życie, takie szare, codzienne życie, niby nie 
bardza ciężkie, ałe przykre jak ciasny kama- 
szek. Żona, dzieci, pomieszkanie, długi — kuma 
troska nie opuszcza ani na chwilę. Jak w pieśni 
dziadowskiej. Masz 600 koron miesięcznie, 
żonę i troje dzieci. Obliczcie, ile potrzeba na 
sam chleb. Bez masła oczywiście. Jedno dzie- 
cko bose, drugie ma dziury na łokciach i na 
miejscach mniej widoeznych, trzecie, nie cho- 
dzące do szkoły, przepędza czas po największej 
części w łóżku dla braku odzieży. Trzeba ku- 
pić trzewiki, trzeba kupić ubranko, choćby wo- 


` jenne, choćby w szatni ludowej, lub na tande- 


cie. Niewiele: kilkaset koron. Ale pieniądz. jak 
rozum: dobra rzecz, tylko trzeba ją mieć. 

Skąd? Skąd? 14 

"Mówiący błądzi oczami w przestrzeń, jakgdy- 
by szukał sakiewki, zawieszonej w powietrzu 
przez cudowną wróżkę, a potem krztusi wy- 
razy: ; 

| — Wynieś co tydzień kilo tytoniu, a będziesz 
panem. j 444 P. 

,— I to prawda — wtórują mu inni. 

— Nie tak trzeba ująć kwęstyę — woła pier- 
wszy z rozmawiających. — Wynoszenie tyto- 
niu dla połatania biedy, to jeszcze pół biedy, 
ale kraść na to, ażeby sobie hulać po kawiare 
niach i lokować pieniądze w kasie oszczędno= 


Nr. 8 


towany 40 miesięcy i byl przez sąd wojenny awol- 
niony od winy i kary, wszczął starania o takie 
odszkodowanie przez b. ministra Gałeckiego, kie- 
dy ten mieszkał jeszcze w Wieduin. Długi czas. nie 
miał żadnych wiadomości, aż obecnie, gdy Gałecki 
osiadł w Krakowie, napisat do jego znajomego : 
„Czynię w sprawie p. C. potrzebne kroki, 

za których skutek ręczyć nie mogę, gdyż 


RY, vai astr yaek- A „KE ro- 


PRZEGLĄD PONIEDZIAŁKOWY 


dzaju spraw weale nie traktuje”. 
Wobee tego wszystkiego zwracany uwagę sej- 
mu, aby zechciał wziąć w obronę pokrzywdzonych 
naszych własnych obywateli i zmusił w ten lub 
ów sposób rząd austryacki do wypłacenia 0d34Kx0- 
dowań za „Świadczenia wojenne”, za „szkody wo- 
jenne“ i za lekkomyślne a karygodne trzymanie 
ludzi po Z, 
„Caveant consules“. 


f 


Kraków 7 kwietnia. 

W jednym z niemieckich dzienników znaleźliśmy 

następujące bardzo charakterystyczne ogłoszenie, 

które rzuca ładne wcale Światło na patryotyzm 
naszych przemysłowców. 

Oto treść ogłoszenia w brzmieniu dosłownem : 

„Maschinenfabrik L. Zieleniewski Akt. 

Ges. in Krakau sucht für ihre Krakauer 

Fabrik Dampfmaschinen, Pumpen und allge- 

meiner Maschinenbau, Kessel- und Brücken- 

bau - Anstalt Eisen Giesserei Ingenieure für 

Bureau und Betrieb, konstruckteure, techni- 

sche Bematen und Meister. Nur Heeren, 

welche die polnische und deutsche Sprache 


io Wort und Schriftgründlich beherschen, p 


tingere und erfolgreiche Praxis bei grösseren 
Firmen mit erstklassigen Referenten nach- 
weisen können und on ernste, intensive uoa 


Zielbewusste Arbeit gewöhat sind, haben | 


Aussicht auf Berücksichtigung ete 
Poszukiwanie obeych pracowników dzisiaj, gdy 
obcych wyrzucać stało się hasłem ogólnem, jest | 
odwagą, w złym coprawda gatunku, lecz odwagą. 
Przyjmowanie obcych, szczególnie Niemców, gdy 
u ńas zwolnieni z wojska inżynierowie bez chieba 
pozostali na bruku, gdy rzesze pracowników na- 
próżno szukają pracy, jest bezwstydnym objawem 
braku patryotyzmu. Liczenie jednak na popatcie 
tego rodzaju „patryotów* jest bezczelnością, która 

zdumiewa i oburza do żywego ! 

Panie Zieleniewski ! 
A możebyś sam udał się na poszukiwanie tych 
anów „Ingenieure, konstrukteure, Beamten und 
Meister" do tych krajów, skąd ich mieć pragniesz, 
możebyś poszedł sam osobiście i — nie powracał 
więcej | 


Dyr. Pec nieprzyjacielem emerytów! 


Kraków 7 kwietnia. 
Na audyencyi w Krakowie u prezydenta 
kraj. Dyr. Skarbu p. Bugny, gdy delegacya 
Związku emerytów prosiła o zarządzenia wy- 
piaty dodatku kwartalnego, jaki emerytom we 


Lwowie jeszcze w lutym b. r. wyplacono, zja- | 


wił się dyrektor skarbu p. Pec i nie wzywany 
ani pytany starał się wytłomaczyć, że dodatek 
"ten się nie należy!! 

Mimo to p. prezydent uznał słuszność żądania 
i przyrzekł przychylne załatwienie, bo rząd 


;datek drożyźniany o 100 proc., wcale dodatku 
drożyźnianego kwartalnego nie skasował! ja- 
sną bowiem jest rzeczą, że gdy się rozchodzi 


o polepszenie bytu, nie uchodzi, jedną j 


ręką dawać a drugą odbierać. 

Niechże więc emeryci, wdowy i sieroty za- 
pamiętają sobie tę życzliwość p. Peca, któ- 
ry pobrał oprócz sutej pensyi i dodatek kwar- 
talny i nowy dodatek miesięczny, — ale e m e- 
ryci wdowy i sieroty niech dalej 
cierpią głód i nędzę... 


Wóz aller NE Woła miesi e czn R S E 


Kraków 7 kwietnia. 

Reskryptem Kom. Rz. z 11 marca postano- 

t wiono zrównać urzędników państwowych z aka- 
` demickiem wykształceniem nie zaliczonych do 
żadnej klasy rangi z urzędnikami rangi XI, Do- 
chody ich wzrosłyby o kwotę 100 koron mie- 
sięcznie już z dniem 1 kwietnia. 

Dla jakich powodów reskrypiu tego nie wy- 
-. konano pozostaje niezbadanem, gdyż ofi- 

cyalnego zniesienia go nie było. 

Panu generalnemu delegatowi znaną jest z a- 
"pewne sytuącya tych wyzyskiwanych mło- 
- dych urzędników — sytuacya, której im chy- 

ba niezazdrości. ` 

Prosimy zatem o pami.ię.ć o tych urzędni- 

ków, 


tórzy wynagradzani są gorzej od pomo- 


enika woźnego, a pracują nie mniej i żyć chcą, 
choćby jak on. 


Pr rype ira my. i — POSEE 
COREN ARETE EA EAEAN RA a 


2 dria. 
Rozmowa e koszulach, których nie ma. 


Rzecz dzieje się w Sukiennicach. Pan obd: r- 
ty idzie z zajęcia głównego uo zajęcia ubo- 
eziiego, pan obtargany ma porządek odwro- 
tny. Spi tykają się — jak zwykle — w Šu- 
kiennicach i gwarzą o biedzie, posilając się ka- 
waikiem chleba z serem krowim. 

Pan I: Wracam do czasów - akademiekich. 
Mam tylko dwie koszule, półkoszulek i tro- 


Str. 3. 


Teraz paltot pokrywa imau- 
wiosnę 


KE kot ororków. 
kamenty garderoby, ale eo będzie n° 
i w lecie, nie wiem. 

„Pan IL: Ja dostalem od żony koszulę na 

nieniny. Gdyby tak jeszcze jedna, oczywi- 
ście koszula nie żona, tobym jakoś », brnął 
z kionoti. 

Pan I; U mnie ne wielkiej far" jnej radzie 
wojennej postawiłem wniosek, ażeby z prze- 
Ścieradeł uszyć koszule. Na to odpowiedziała 
żona, że nie mamy nawet tylu prześcierad 1, 
ile jest łóżek. 

Pan T.: Co mv poczni my? 

Pan L: Zapytaj raczej, jak skończymy. Bę- 
dę moją goliznę zakrywać półkoszulkiem i 
kwita, i 

Pan II: Miałeś chłopie ':oszule nocne, mia: 
łoś chłonie koszule dzienue, 9 *oraz? 

Pan T: Pozostala ci skóra, którą paska: 
rze wkrótce z ciebie zedrą. 


I 


ż p a tator, 


, -Jasnowidzenie Norwida. 


Pan minister Przesmycki zajmował się w da- 
wnych dobrych czasach ekshumacyą talentu Cy- 
pryana Norwida. I słusznie uważał, że Norwid w 
wielu sprawach miał prorocze wizye przyszłości, 
Tak np. w poglądach na sztukę stosowaną. Na: 
szem zdaniem i w innych dziedzinach, bo ponadto 
przewidział Wysoki Sejm Polski. Gdzie dowód? 
Wystarczy przeczytać początek wiersza „Posie- 
dzenie“, a roztoczy się nam przed oczyma wierny 
obraz owocnej piacy Konstytuanty Ja: Oto 
wieszcze słowa Norwida, wypowiedziane przed 
półwiekiem: 

„Z ogromnej sali wyniesiono śmiecie 

l kurz otarto z krzeseł. Weszli męże 

I siedli z szmerem, jak w pochwy oręże 

1 ogłosili... cóż?... że są w kompleciel 

I siedzą, siedzą, Biedzą...* 


O wielki, jasnowidzący wieszczu, zda trafnig 
Wysoki Sejm opisałeś! zczutek'')y 


Górą PN 


Cieszmy się, bracia, nadzieją, 
Że zakwitną znów wspaniale 

I „złotymi* napęcznieją 
Polskie teraz już centrale, 


Skóra, spirytus, bielizna 
I wagony cukru główek —= 
Defraudacyj i łapówek 
Nie poskąpi nam ojczyzna! 


Chociaż Austryę dyabli wzięli 
„Wraz z wiedeńską central zgrają, 

U nas jeszcze nie zginęli 

Ci, eo z central zyski ssają. 


Lichwa, pasek i kuban ny» 
Węgiel, nafta, nici, mydło, | 
Wywóz, przywóz, tłuszcze, bydio 
Znów się będą lać szampany! 

Dawny przykład smutnej sławy 

Nowych central nie utrąci, - 

-~ Przenoszą się do Warszawy 
- Pod opiekę pana Hąci, 

„W górę serca, w górę głowy! 
Więc, narodzie, krzycz w zapale: 
Narodowe dziś centrale, 
Wiwat pasek narodowy! 

Jowialski. 


(„Szezutek*). 


ści, to już jest łotrowstwem. We wszyst- 
"kiem należy utrzymać miarę. 

A więc utrzymaj „miarę“, złoty środek w kra- 

dzieży, a dostaniesz rozgrzeszenie. Mamy ety- 


"kę wojenną, której należy pozbyć się czem- į 


` prędzej. | 
e k $ 


Z owego „plaidoyer“, wygloszonego na tle 
. pgarbatej“ etyki, godzi się powtórzyć jeszcze 
następujące słowa: „Żona, dzieci, pomieszkanie, 


długi. Masz 600 koron miesięcznie, żonę i troje. 


dzieci“. Zapamiętajmy sobie te dane na chwilę, 
a potem pomyślmy, że takich ludzi wśród inte- 
ligencyi jest bardzo wielu. Niech zresztą taki 
człowiek otrzyma więcej, dajmy na to 1000 ko- 
ron miesięcznie — czy kuma troska opuści go? 
A weźmy na uwagę, że położenie ekonomiczne 
tych sfer, a zresztą olbrzymiej większości spo- 
„łeczeństwa wcale, się nie poprawia. Przez cały 
czas wojny każdy prawie myślał przedewszyst- 
* kiem o wyżywieniu siebie i rodziny. Sprawianie 
odzieży, bielizny, pościeli odkładał na lepsze 
czasy po wojnie, I doczekaliśmy się tego, że 
„grozi nam golizna. Jak będziemy wyglądać 


„ ma wiosnę do słońca — trudno sobie wyobra- 


„zić, Łatana i cerowana odzież, bielizna, trzyma- 

«jaca się ledwie „kupy — oto czego doczeka- 

“liśmy się na lepsze czasy, Ale masz 1000 ko- 
ron miesię.e.z.n.ej pła.cy, żonęitroj.e 
d'zi'e'cji. Po zapłaceniu czynszu mieszkaniowe- 
go niecałe 200 koron na osobę. 


Wystarczy zaledwie na chleb. 
* w * 
` I oto nowa postać proletaryusza in- 
teligentnego. Cztery lata szkoły ludowej, 
8 lat szkoły średniej, 4 lata uniwersytetu — ra- 
zem 16 lat nauki. Potem lata praktyki i na- 
dzieci, a potem lata klepania biedy. Nie 
(mówmy o beznadziejnem szukaniu kwadra- 
tury koła — lepiej, plastyczniej i zrozumia- 
(lej będzie, gdy powiemy: wiązanie końca Z 
końce e.m. 
Ośmiogodzinny dzień pracy? Proletaryat inte- 
ligentny nie zna go, nie marzy o. nim. On 
jobok zajęcia właściwego stara się o zajęcie u- 
boczne i pracuje, pracuje, pracuje, byle wyżyć. 
Pracuje szesnaście godzin na dobę i jeszcze 
nadrabia miną, ażeby nie powiedziano, że jest 
niezdolnym do roboty. 
+ 


ko + 


Brakuje nam chleba i mąki. Spieszy nam z 
pomocą Ameryka, spieszy Poznańskie, ale to 
nie wystarcza. 

Czy u nas nie ma już żadnych zapasów? 

Otóż tak żle wcale nie jest, mimo, że zbliża 
się przednowek, Należy uwzględnić, że ustały 
rabunkowe rekwiz.y.cy.e a.n.s.t.r.y'a- 
che, że zmniejszył się znacznie bezprawny 
wywóz zagranicę, aczkolwiek niestety jeszcze 
istnieje, więc nasi ziemianie i włościanie powin- 
ni mieć i mają zapasy zboża. 'Nie wiemy, czy 


liest choćby jedna wieś, któraby w całości od-| 


stawiła RSA na nią kontyngent 


| zboża — wiemy natomiast, że liczne wsie nię 
odstawiły nic, a niektóre okolo 10 procent. Zie: 
mianie i włościanie, którzy nie chcą oddać zho. 

ża po niaksymalnych cenach, skazują na głód 
ludność miejską, 

Nie przypisujemy miastom znaczenia zbyt 
wielkiego, nikt jednakże nie zaprzeczy, że są 
one koniecznym wytworem stosunków i 
wieś bez miasta nigdy się nie obejdzie, jak mia. 
sto bez wsi. Oboje dopełniają się wzajemnie. 

Dlaczegoż wieś s kazuje miasto na 
g..ó.d? 

Nie wątpimy, że wieś niezapomni o mie. 
Ście i wice" pd ski 


Antagonizm 4i TAR. pomiędzy wsią i 
miastem jest spadkiem z czasów austryac- 
kich. Chłop w mieście czynił z reguły bardzo 
niemiłe doświadczenia, W urzędach lada mło- 
kos dworował sobie z chłopa i lekceważył go. 
W handlach i szynkach wyzyskiwali go żydzi, 


<a nawet katolicy sądzili, że chłopa można było 


za drogie pieniądze obdarzyć gorszym towarem. 
Na dnie targowe masarze wyrabiali „chłopskie 
kiszki, a szynkarze zaprawiali wódkę wapnem. 
Chłop wiedział o tem i zakarbował sobie 
tę gościnność. Dzisiaj ma sposobność oddać pię 
knem za nadobne. Niechby i tak było, ale nie 
chaj nie cierpią niewinni. j 
Ostrowida 
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3 NSE 
Kio wywoluje anarchię? — Co- sie stało z b 
rzy. — BDoieci bez mleka, 


n 


koaków. T 


o bzialniność naszych władz, jak Komisy! Pza- 
dzącej i magistratu nosi znamiona dażności do 
wywo w społeczeństwie anarchii, 

Caly szereg ich zarządzeń tak doskonale na 
čaje się do wytwarzania niezadowolenia, nieu- 
ności i gniewu, żo świadoma apitacya bolsze- 
wików nio moglaby z niemi Iść o Jepsze. 

Oto przykłady, 

Przyszedł transport butów amerykańskich i 
tych rikt nie widział. 

AMLO padziady? — pylamy: i 
dziclczy Komiti rządzącej. 

(wiarowano znaczną ileżć sSmałcu ametykań- 
skiego, którego. nie qprzyjęto dia Braku fundu- 
szów, 

Warszawa ofiarowała kredyt — nie przyjęta. 

Dlaczego? i 

Oto. aby dać sposobność miejscowym masa- 
rzom do poźeycia, oczywićwie 
testach, nagtomańzowych 

A więc, aby nio „dirącać 
IE AF OWCE R EEE RYTY TAI 


ge $ 

r BR ' 

GG j 
Eed 


Bieriocć iz, -— Krętactwa 


kwietniu, 


ama 


RH? 


nząd przy- 


4 Ed ia a 


È deo pdi, 
WEL 


y i apgtote 
PASRAVSKIE, -—* 


łosiu? — O zaetogowanie wynkaru sprawiedii 
dz 
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o owym „pod eam „Pas- 
k „yaioa WOJAO.5.0.1, -nizellsta- 
Šg tej afery, który zo wzglydit 


KSOS 
n daje obraz tej mendoinosci, czy bier- 
drięki której zbrodnicze machinucye 
skaczę grasują dzis bezkarnie, 
Aleksandrowicz, przesłuchany. ttómaczył sie, że 
znalozieny u niego tytoń był wartości nie 37. nle 
tylko kika tysięcy koron, i że nie byt przezne- 
cony na pasek, lecz zamówiony przez różne GS0- 
vy, między innemi przez nadkomisarza polieyi dra 
PTomasika, I dla nich odłożony... 

sądził Aleksandrowicz, że wymienione nazwisko 
jednego z urzędników policyi, polepszy jego spra- 
wę i nic zawiódł się. a i 

Naiwnemiu tomaczeńniu się paskarza palicya nie- 
staty dała wiarę — lecz jakaż musiala być k on- 
luzya pauów Komisarzy. gdy przychwycony 
złodziej przy przesiuchaniu zeznał, że ukradł 
znacznie więcej tyteniu, niż mu Aleksandrowicz 
zarzuca i śianowczo protestuje przeciwko takiemu 
obuiżaniu wielkości jego czynu. 

Toto mamy historygę jedyną w swoim rodzaju, 
historyę, 
sunków je 
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kiem amerykańskiem ida na pasek! Czas na, obmyślinie  tytałów p. dr. 8 tie 
| Doprawdy, gdyby jalowość mózgów na- dziński miał — na ohmyślenio sprawnego 
szych antonoiicznych „wiełkości” nie byla po- Systemu aprowizacyi ezan brakło. j 


Nie jadamy tygodniami chieba, a zboże wozi 
siy powiecie bez potrzeby. 
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nemu Moskali na Krików. 
Zebrani uchwalili rezoluityc, w której doma- 
sają się. aby rząd jak najszybciej speawę odist 
EGON dmiejexich rozpatrzył -i rozpoczął 
nikom oGrzkcdowakhin, y 
kólel Zhorewskiego. Na konfe 
kolejowyc ri wzeutujęcych 
Calicyi i $łąska, a odbytej 
Kiano po burziiwej. dyskusyi a- 
są Zborowskiego 2 zajmowanego 
+. źuorowesi dotychczasowem pis 
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dzieja, stara, się złagodzić Goniosiość jego prze- 
słiępatwu, złodziej (muj 


ająey widocznie pewna am- 
bicyc) protestuje przeciwko” usilawaniu zrobienia 
z jego dziela drobacj kradzieży. fu sympatve 0- 
fiary dn ziodziejs dań i jedynie 


iv. ślę. wytión : 
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Z tem wszystkiem. żle się bawicie panowie! 
Czy uwolnienie takiego bezwstydnego przestęn- 
ey, którego wina jest udowodnioną, i pozwolenie 
na to, by taki pan bezczelnie chodził po mieście — 
nie jest prowowacyą drzezonego przez podobne in- 
dywidna ludu?) | Í |, Zaehorował przy ul. G 
Czy zdajęcie sobie panowie sprawę z tego, Jakie sziańeów na tyfus plamisty i dnia tego zabrało 
myśli i uczucia hudzi fakt taki w sertach pelnych og Pooatowie NIKO WE Na SE zbrati 
jaż żalu i gniewu? , RBA EO ADI APW BZ. A E 
już ża gniowa? y Taas E yey cznego, W ofterv dni później dopiero pomyślsna 
Zla to zabawa i smutno skończyć się pioźe! E AA TAJ PNA 7 | ATN s JAIEK 
EO f 1 dno A z przeprowadzeniu Gezynfekcyi w lokalu chore- 
Zadamy stanowczo zliiawia ena A ŚNIE g0, w którym tymczasem mieszkał cały szeres 
g 3 r t 1 4491 z. 6 PETA + mP t » ZAM 20; „11 „ai SZeErEI 
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© 
niemieccy, 
meble, broń, mundury, bieliznę, 
mąkę i t. p. 

Niedkaletwo wladz sanitarnych. Dnia 1 b. ni, 


dżali z Galieyi wyżsi oficerowie 
Wywośńzće Z kraju żywacść, 
fuira,  amunicyę, 


i 


czescy 


arbarskicj 1. 4 jeden z mie- 


pana jenerainego delegata zwracaniy się z zapyła- tysódne oda dt RE na 0 
niem, czy zamierza paskarza Aleksandrowicza n SH poaajemy Uo wiadomości oduośnych 
ieć dalej na stanowisku dyreitorá siacyi rozdziel- RZA i ` 3 ] i 
pieć dalej na stanowisku dy ac) Ogonki rozsadnikami E EERE 


zwartej, leżącoj sobie wzajemnie na plecach po 
kilka godzin urzędu nasuwa pytanie: czy to nią 


czej papieru rotacyjnego i ułatwiać mu jego zbrod- 
inicze spekulacye? 


WERDER TES DEE ONY A ZYZZE TRZ ZASNAC RZESZY 8 BURKE jest dostateczny okres czasu, ażeby z ubrań na 


B 


to sige 


Kraków, T kwietnia, 
W czasach tak poważnych społeczeństwo na- 
sze zupelnie odruchowo zrozumiało potrzebę je- 
dnomyślności i widzimy to dosyć często pod- 
czas uchwalania przez sejm poboru, pożyczki, 


konwencyi wojskowej z entenią ete. Cóż je- 
dnak znaczą wysiiki wszystkich, jeżeli naszą, 


administracya, wychowana na wzorach imo- 
carstw zaborczych nie potrafi dawać przykła- 
du zgody i jedności, a natomiast sieje nie- 
zgodę?! 

Oto up. trzy dyrekcye kolejowe walczą ze 
sobą pod względem rozliczania się z przewozu 
towarów i osób przez podległe im okręgi. Bą 
to dyrekcye kolei państwowych — warszawska, 


krakowska i radomska. 
TYGODNIA. 


i 
Kraków, 7 kwietnia. 


ą UMO. 
Lyromaczenie ludowe | 
Wczoraj rano, na boisku „Sokoła”, odbyło 

się zgromadzenie ludowe, na którem posłowie 
P. P. S. D. omówili opłakane stosunki aprowi- 
zacyjne w państwie. 

Po zgromadzeniu kilkunasto tysięczny tiam 
ruszył w pochodzie pód .,Krzysztofory”, gdzie 
mieści się siedziba gen. delegata p. Gałe- 
cekiego. 

Posłowie: Daszyński, Bobrowski i 
Maręk udali się w Geputacyi do p. delegata 


` (Biurokratyzm dyrekcyj kolejowych). 


ubranie przenieść wszy i zarodki tyfusu plami- 
sitego? A wystają tam matki, które "zostawiły w 
domu. chore dziecko albo męża i wyleciały da 
składnicy po cukier czy chleb, kobiety, które zam 
miast uprzątnąć izbę, uprać koszule sobie i dzie- 
ciom, wystają tak po kilka godzin dziennie, a po 
kitkadziesiąt! tygodniowo. Wstyd i rozpacz ogar- 
nia każdego eeniącego godność ludzką obywate- 


| Zpowodn braku zgodnego postępowania, 
‘chege dostać się z Krakowa do któregokolwiek 


i pana gh R aaa kN» ý A F 7 
z, miast b. Królestwa (wyjątek Warszawa) mu- Ja. naj widok tej hańby w postaci umęczonych: 
isi podróżny dwa razy cisnąć się do kasy celem szeregów ludzi, trzymanych jak niewolńicy w o- 


gonkach, 
Nadużycia przy sprzedaży tłuszczów w sklepie 
Micjsyim, Jak nam donoszą z miasta — w sklepie 


nabycia biletu. Raz w Krakowie, gdzie może 
dostać bilet tylko do Granicy — drugi raz 


znowu w Granicy, aby dokupić bilet na dalszą mie; kim przy Placu Jabłonowskich z racyi sprze» 
podróż. Taksamo postępują z wagonami towa- daży tiuszczów popełniane są tam stale nadużycia, 


Oto —- jak wiadomo rozporządzeniem władz 
sprzedawać mianð 580 dkg. tłiszezu amerykańskie- 
go na głowę. Tymczasem personal sklepowy wspo- 
mnianego sklepu obcina bezprawnie racye, tłóms- 
cząc się rzekomymi zapiskami "statystycznymi 
„Magistratu. T tak: rodzina, która miała otrzymać 
T kg, i 25 dkg. tłuszczu — dostała 6 kg. 50 dkg, 
a więc mniej o 75 dkg, Alho zamiast 2 kg, 40 dkg, 
tylko 2 kg. Na to niesłychane nadużywanie zwras 
camy. uwagę kompetentnych czynników. Przy tej 
sposobności należałoby jeszcze jedna znamienną 

Pecz poruszyć. W magazynach miejskich przy, 
pl. Jabłonowskich znajdują się olbrzymie składy, 
ryżu, herbaty, makaronu. słoniny, kawy itp. To- 
war ten. który zgoła niepotrzebnie magazynuje 
się, psuje się w zastraszający sposób. Czyżby 
nienależało corychlej zarządzie sprzedaż tych ar- 
tykutłów?! r 

Polski fundusz wdów i sierót zgłosił dalsze sub- 
skrypcye w wysokości 300.000 koron w Banku 
galicyjskim dla handlu i przemysłu w Krakowie, 
: Przydział nici dla krawców. Cech krawców 0- 
trzymał z Tzby handlowej 6.000 szpulek po 150 mtra 
nici czarnych w cenio po 80 hal. za szpulkę, celem 
rozdziału między członków. 

Smałec amerykański w pasku. Cena smalcu 
amerykańskiego wynosi 20 K 50 hal, Dla czego 
pozwolono kupcom, którym przydzielono smalec 
do sprzedaży, zarabiać po 4 K 50 hal. na 1 ks.? 
Czy koszta rozdziału są talk wielkie. Czy nikt 
nie liczy się z tem, że i kilka koron w budżecie ` 

iedaka odgrywa rolę. A kwpey, czy małe jesz- 
„| cze. mają „zawobli? 


rowemi i żadna z dyrekcyi kolejowych . nie 
chce podstawić wagonu próźnego do załado- 
wania węgla, znejdującego się w obrębie inne- 


g0 okręgu dyrekcyi. , 


Czas byłby najwyższy, aby władze nasze 
mr e EE r TYN, * m A M Mr zm 
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zmusić do zgoduego postępowania celem o- 


|etrons interesów bagatelizowanej publiczności. 


ESANIK 


CATANESE RZE PZ E 


Gałeckiego i przedstawili : mu postul 
kich warstw ludności robiniczej. 
Następnie pochód ruszył pod pomnik Mickie- 
wicza, gdzie pos. Daszyński zdał relacyę 
z posluchania u p. jen. delegata: 
Przebieg demonsttacyi byi poważny. 


a B 
| - Pan Battaglia prostuje! 
Otrzymujemy następujące pismo: 
Upraszam na podstawie $ 19, ust. pras. o za- 
mieszczenie nalamach „Przeglądu Poniedziałkowe- | 
go” następujące sprostowani: ` j 
„Przyniesiona przez „Przegląd Poniedział- 
kowy" za warszawską „Gazetą poranna” 
wiadomość o rewizyi, dokonanej rzekomo u 
mnie przez policyę w związku z aferą nafto- 
wą, jest nieprawdopodobną. 
y poważaniem Dr Roger Battaglia, 


haa t 


a 


aty Szeto- 
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Dwa pożary. Wezorej przed poiudniem zaalarmo- 
jano straż pożarną, że pali się w browarze Götze 

/ ul. Lubicz, Przybyła na miejsce straż pożarna 
rdziia, że zapali się kanal drewniany, przez 
; przechodziłjy pasy transmisyjne. Fo. kiiku 
miuniach ogień zdołano sthunić. 

Na Nowym Plaen ua Xazimierzn, w sobote pó- 
joym wieczorem wybuch! pożar w sklepie Bieicha. 
Orar Z powodu rt madzonyeh w sklepie mate- 
asów palnych, przybrał ogromne rozmiary, W eza- 
gin powstarda pożaru powsiał popioch wśród ży- 
dé . którzy poezqli ratować pie ucieczką, 

z okazało się, w eilepie tym mieściia się fa- 
ka do produkrsyi spirytusu i prawdopodawnie 
ie wyrobu spiryt 


sie 


6 ytusu musiał powstać pożar. 
Podczas akeyi ratunkowej udniósł eiężkie usz- 
kolzenie ciała sierżant slraży ogniowej, Pabian. 
Postrzelenie kandyty. Onegdaj w nocy pairol 
policyjny postrzelił handytę uiejąkiego Jana Pa- 
cule, który wraz z towarzyszani,napadł na po- 
ciąg towarowy w Borku Fałęckim. Towarzysze 
Pseuły zbiegli. a or Eai 
Lamigiówra paskarza, Dzienniki poznańskie do- 
noszą mily dla amatorów owoców wiadomość, że 
w ostatnim transporcie smalcu amerykańskiego, 
nadeszły cytryny I pomarańcze. Cena ich jest usta- 
nowioną dia cytryn 20 fon, dla pomarańcz 20 fen. 
za sztukę. Ciekawa rzecz dlaczego owoce te u nas 
dochodzą do ceny 8—10 kor. za sztukę! Gdzie 
vezyna tej różnicy cen? Ryby: 
Zmiana nazwiska. Sympatycznem zjawiskiem 
jest coran częściej dokonywana vimana wizwisk 
o brzmienia niemieckiem na nazwiska qo:skie. 
Generalny delegat zezwolił ostatnio zoanoma kia- 
kowskiemu przemysłowcowi M. kohnowi na, znin- 
u Wazwia * na Nanciif aaki 
Rozpacz weterana 63 roku. Z warszawy Aono- 
| gu: Onegdaj z mosin Kierbedzia od strony Pragi 
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skoczył do Wisły 82-letni Walenty Jabłoński, we- Ę 


teran 1863 roku, zamieszkaly na Szerokim Duna- 
ju pod ra. 5. wojów, żę 

Na ratunek sędziwemu desperaiowi pośpieszyl 
łódką z pogotowia ratowania tonących. Jabłoń- 
skiego wydobyto nieprzytomnego. Przy sędzi- 
wym desperacie znaleziono kartkę z następującą 
tvością* „W śmiertelnej rozpaczy przenoszę Się 
ma tamten świat. 82 lat przeżylem jako dziesię- 
tnik — organiz a obocnie jako weteran 1803 
roku. Walenty cabłeński*. 
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znany przemysłowiec 


+ Gustaw Maurizio, zns i 
cukierni, snart w dniu 


Krakowie, właściciel 
b. m, na udar serca. 


Resettuar teatru miej, im. J. Słowackiewo. 

Niedziela: Popoł „Ich czworo“ 6. Zspol- 
skiej: wieczorem „Wypnany Eros“ T. Konczyń- 
skiego, 

Poniedziatek: „Wygnany Eros* Konczyń- 
gkieso. 

Wa.o.r.c.k: Uroczyste przedstawienie „Z 
go serca“ i Jeney“ L. Rydla. y 

Środa: „Wygnany- Eros“ Konczyńskiego. | 

(zwartek: „Nieboska komedya“ Z. Krasiń- 
skiego. 1 z 

Piatek: „Wygnany Eros“ T. Konczyński-go. 

Sobota: (Wznowienie) „Tartuffe“, komedya 
w 5 aktach Moliera. 

Niedziela: Popoł. „Krag interesów“ J. Be- 
navemta; wieczorem „Tartuffe“ Moliera, 
Renertuar miejskiego teatru powszechnego. 

Niedziela: Popoł. „Pieśń nad pieśniami”; 
wieczorem „Niebieskie domino“. 

Poniedziałek: „Hr. Luksemburg 

W.t.o.r.c.k: „Nowa Firma“. 

Środa: „Dzwony z Corneville*, 

Czwartek: „Nowa Firma“, 

Piątek: „Hr. Luksemburg“. 

Sobota: „Piękna Helena". + da 

Niedziela: Popol. „Niebieskie domino“; wie- 
_ezorem „Nowa Firma“. 


Z TEATRU IM. SŁOWACXIEG9. 
„WYGNANY EROS“ 


Komedya w 4 aktach z prologiem Tadeusza 
Konczyńskiego. 

Konczyński dał secnie krakowskiej komedyę 
oryginalną, pełną plastycznych figur, wprawio- 
nych w ruch sceniczny ręką rutynowanego dra- 
matuiga. 5 

Autor postawił przed sobą problem bardzo in- 
teresujący — jakby świat wyglądał bez kultury 
uczuć miłosnych, Wybrał do tego jako teren 
eksperymentacyjny nieznaną wyspę oceaniczną, 
u której brzegów rozbija się okręt z Europejczy- 
kami. Na wyspie żyją potomkowie Greków, któ- 
rzy utrzymali się na poziomie kultury z czasów 
' Peryklesa. 

To daje autorowi możność iozpięcia psycholo- 
"gicznych ZONA na tle groteskowela. Dwa 
Światy się stykają ze sobą, oba graniczące ze 
: sobą i wiążące się za pomocą humorystycznych 
figur (Gocki, 'Tuddingraetz, Kleon, Teremides, 
Qvarren) — podczas gdy na biegunach  przeciw- 
ległych stoją postacie o znacznej wadze psycho- 

"logicznej (Rafaela, Tytus, Safo). 

Piękna Kuropejka Rafaela, która nie znajdując 
odzewu dla swej subtelnej psyche w miłości pro- 
zaicznej swego męża, przeszła do obozu teorety- 
ków i filozofów, mieniących miłość kłamstwem 
konwencyonalnem i hypokryzyą (Schopenhauer), 
przekonuje się na wyspie, żyjącej właśnie w spo- 
sób zgodny z jej nowemi teoryami, że miłość jest 
największą piłą motorową społeczeństwa i że wy- 
kluczenie jej z życia lub zwalczanie wytwarza 


dobre- 
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PRZEGLĄD PONIEDZIAŁKOWY 


Sziukę wyreżyserowano starannie. Zespół kra- 
kowski wykazał swoje wysokie wartości. PMiumy 
Żyiy na scenie, Anszmbolowe sceny dresiy ży- 
ciem. ntopienie dwóch tonów zasadniczych 
groteski i poezyli — udało się doskonale. 
Główną rolę zagrala p. Zahorska, która za- 
nisala się w pamięci widzów teatralnych takinini 
krescyami jak Dyana w „Niepoprawnyeh*, jak 
„Marya Leszczyńska, jak Lady Anna w ity- 
szardzie MIŚ, Grała nową rolę interesujaco. Jest 
to obiecujący talent kobiecy w młodem pokoe 
niu. Konczyński powierzając rolę Rafaeli r. za- 
horskiej, zapewnił sobie z góry sukces w 50 pro- 


Str. 3. 


centach, 
(, Barizo miią niespodziankę zrobil nam p. Sta- 
szewski. kozwijat swój typ (Tytusa) ba:dzo 
| kónsckwentnie. 
|  Wspanialą figurę stworzyła p. Rotticrown, 
j aP. Nosk.oow.sjci dał zabawny typ w baranie 
Tacdimoractzu, Doskonale grat p. Szy mber- 
ski, Uvarrena p. Orwid, ols titoryka Jorkiego 
p. bystrzyn.ski. Pełną emfażzy szutcznej, wal- 
ej z uczuciem byla p. Gaitiowa. Zaz j 
ożpienie p. Ordyńaka, Miar e.zy 
ski, Malicka, Tell, Mo.dz.e Lew.sk'a i inni. 


ki 
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aé z pożyczką przymusową 
i ostempiowanie! 


i 


Go siye 


= , Kraków, 7 kwietnia. 

Wiemy, że Sejm uchwalił dwa tygodnie temu 
pożyczkę przymosową i estemplowanie barnkno- 
tów — do dzisiejszego dnia nic został jednak wy- 
flany dekret ministerstwa skarbu, określający czas 
i warunki pożyczki przymusowej. Nie pojmujemy 
wcale motywów ministerstwa skarbu, odkładają- 
cych wykonanie uchwaly na czas późniejszy. Ko- 
rona nieostemiplowana z dnia na dzień traci swoją 
wartość. Dzisiaj za 1060 koron płacą 18 i pół fren- 
ków. Również i wartość markięcodziennie obuiża 


osu 


danknotów ? 


„się w stosunku do walut ententy. Pospiech jest 
zatem wskazany w osiemplowaniu banknotów 
tembardziej, że po ostemplowaniu kurs korony 
podniesie się. Widzimy, że Czesi wcale nie stra. 
cili na ostemplowaniu, gdyż za 100 koron czeskich 
płacą 25 i pół franków, a więc 0 7 franków więcej, 
czyli wartość korony ostemplowanej jest 20 pro- 
cent większa niż korony nieostemplowanej, 

| Czas zatem najwyższy, aby wykonać uchwałą 
sejmową, gdyż w przeciwnym razie wszyścy, po- 
siadający w obrocie korony, stracą bardzo wiele. 


nkach'w Rosyi 


Ród) STY EAA Beu IR ANETT A 


Zarządzenia bolszewickie. — Trzy kategorye konsumentów: robotnik, urzędnik i burżuj. — 


| Kraków. P. A. T. Radio stacyi krak. z Pa- 
ryża: Redaktor „Femps” rozmawiał z 30 szwaj- 
carami, którzy powrócili obecnie z Rosyi. Opo- 
wiadają oni, że cierpieli ogromnie słtuikiem bol- 
szewizmu, aczkolwiek mie mogą się uskavzać 
'na złe traktowanie ze strony przywódców ma- 
ksymalistycznych. Jch bezstronne relacye o 
zarządzeniach i żywnościowych 
nych przez bolszewików w Moskwie opiewają: 
(Jedna kategorya mieszkańców, robotnicy, o- 


trzymuje 309 gramów chleba dziennie, druga 


kategorya urzędnicy, otrzymuje po 200 gra- 
mów, trzecia kategorya, burżuazya po 58 gra- 
mów. dziennie. (Często jednak zdarza się, że 


-_. burzuazya po eałonocnem wyczekiwaniu przed 


sklepami nic nie dostanie. Jeszcze gorsza jest 


nm z 


Ost 


REJ 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: 

Ze Spaa donoszą: Ostateczny układ w sprawie 
przewozu znajdujących się obecnie we  Francyi 
|wojsk polskich został podpisany przez Focha i 
Erzbergera 4 b. m. o godz. wpół do 8 wieczorem. 
W nkładzie zastrzezonem jest dla ententy formalne 
prawo użycia Gdańska, jako miejsca wylądowa: 
nia wojsk polskich. Niezależnie od tego postano- 
wiońo, że wojska Hallera mogą być przewiezione 
do Polski trzema drogami: 1) koleją żelazną Ko- 
blencya, Gissen, Kassel, Allenburg, Kottbusch, Lis- 
sa, Kalisz, 2) drogą morską na Szczecin lub 3) na 
Królewiec. Dozwolony dziennie transport będzie 
wynosił 10 pociągów. Foch zastrzegł sobie prawo 
lądowania w Gdańsku. W odpowiedzi na pierweine 
żądanie Focha, Erzbergier przedłożył ze swej stro- 
ny projekt, uwzględniający ewentualne trudności, 
jakie mogłyby się wyłonić przy transporcie wojsk 
przez Niemcy. Nastąpiły ponowne obrady, w trak- 


Gdańsk pozostanie niem 


wprowadzo- 


TART 


cie których marszałek Foch odrzucił projekt Erz- i 


Rozpaczłiwa sytuacya w Petersburgu, 


j,syluacya w Petersburgu. Ludzie rzucają się na 
ziechie konie i nożami rozrywają kawały pā- 
‚diny. Przemysł jest zupełnie zniszczony. Po 
|wsiach chtoyi bronią się cnergicznie przeciw 
Tekwitycyom. Walka chłopów przeciw bolsze- 
 Fikom trwa bezustanku. Epidemie w miastach 
,Fzerzą się w straszliwy sposób. Burżuzzya, kió- 
ta pozostała w Petersburgu, wymarła prawie 
kompietnie na iyfus i z głodu. W Moskwie i- 
niera 2.000 osób tygodniewo, a niema koni 
ani innych środków, aby zwłoki przewieźć ma 
emeitarz i pochować. Sowiety bolszewickie ` u- 
trzymmują się dzięki pomocy Chińczyków i Ło- 
tyszów, aic po wsiach nie mają żadnego Znacze- 
nia. Następstwami bolszewizmu są: głód, 
śmierć i zaraza, : 


BE TE TT OCR OT ORT 


aieczńny uklad w sprawie 
przewozu wojsk Hal 


lera. 


, 
ibergera i mimo tego protestu obstawał dalej przy 


prawie użycia Gdańska, jako portu lądowania. 
Prócz układu zasadniczego, podpisano umowę, u- 
stalającą warunki techniczne przewozu, oraz Spo- 
sób zapłaty kosziów transportu. Sprawą rękojmi, 
żądanych przez Niemców odnośnie do przyszłości 
Gdańska, nie zajmowano się wcale, ponieważ spra- 
wa ia łączy się z traktatem pokojowym, nie z trak- 
tatem rozejmowym. : 


+ * LJ 


Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro koresp. do- 
nosi: Ażeby przyspieszyć odtransportowanie wojsk 
przeznaczonych dla Polski, wydał Foch rozkaz u- 
| życia innych, przez Niemców zaproponowanych 
linij kolei żelaznych do transportu tych wojsk. 
| Przytem oświadczył marszałek Foch, że całość jego 
izarządzeń kryje się w zupełności z życzeniami 
aliantów. ` i 


tj 


ieckim? 


Radość prasy berlińskiej. — Uprzejmość koalicyi día pokonanego przeciwnika. 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej z Pa- 
ryża: , ł i 
"Dzienniki berlińskie wyrażają zadowolenie, że 
w sprawie przetransportowania armii Hallera zni- 
łazł się przecież sposób, który częściowo przy- 
najmniej odpowiada uzasadnionym niemieckim 
obawom, a zwłaszcza omija zagrożenie Gdańska. 

| Równocześnie podnoszą dzienniki niemieckie cha- 
| rakter Gdańska. 

„Vorwaerts* dodaje, że w tym wypadku zasto- 
sowano uprzejmość dla pokonanego przeciwnika. 
Dyktowanie warunków przez zwycięzcę, zdaniem 
pisma, nie jest odpowiednim środkiem dla stale- 


go uregulowania wszystkich: zagadnień, należy 
się spodziewać — pisze dalej dziennik — że duch 
tego ukladu okaże się. skutecznym także i przy 
ogólnym traktacie pokojowym. źnośnym dla Nie- 
miec mógłby być tylko taki pokój, któryby w 
miczem nie dotknąt demokratycznego prawa wszy- 
stkich części Niemiec o samostanowieniu o sobie. 
Wedle tego prawa Gdańsk jest niemiecki t mie- 
miechim też pozostanie. 

Również „Berliner Tagblai(* zaznacza, że dla 
narodu niemieckiego najważniejszą rzeczą było, 
iż Gdańsk miał pozostać niemieckim. Należał on 
do Niemiec i jest e Niemcami nierozlączny, 

U 


Nemieri soral 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi krak. z Pa- 
ryża: Z Zurychu donoszą: Podczas dyskusyi 
pangermanistycznej socyalista Edward Bern- 


nieazczerość społeczna i chorobliwa erotomania istein uznał pretusye Polaków do zwrotu ziem 


maa sie awatu ziem polskich, 


zagarniętych przez Niemcy. Mówca zaznaczył, 
że pangermaniści z wrodzoną im obłudą prze- 
kręcają fakta i chcą wmówić w opinię, że Pru- 
|sy zachodnie chcą pozostać przy Niemcach 


+ 


Str. 6. 
Nie zapominajmy —: mówił mówca, że Gdańsk 
jest otoczony teryiorywm polskiem i że jedy- 


PRZEGLĄD PONIEDZIAŁROWY 


sy Gdańska. Ludy nie chcą słyszeć prawdy i 
to jest nieszczęściem. 


Paryż. P. A. T. Dn. 5 bm. Ag. Hav. donosi: 
Ze Spaa donoszą: Erzkerger otrzymał telegram 


ioie JB 


LOWA OAZĘ 


Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biura koresp. do- 
nosi: f 
Iskrowo z Moskwy via Sztolchohu, Nadzwyczaj- 
na komisya w Petersburgu odkryla nowe sprzy- 
siężenie przeciw rządom sowjetów, mające za cel 
zorganizowanie powstania zbrojnego przy pomocy 


Narady rewolucyjnej 


Budapesz. P.A.T. Węgierskie Biuro koresp. | 
donosi: 

Komisarz ludowy do spraw zagranicznych o- 
świadczył wobec przedstawicieli prasy o nara- 
dach rewolucyjnej rady rządzącej z generałem | 
Smutsem: Istnieje wszelka nadzieja, że ze stro- | 
ny koalicyi nie są planowane żadne kroki nie- 
przyjazne wobec Węgierskiej rzeczypospolitej 
rad. Gen. Smuts przyjął do wiadomości propo- 
zycyę, aby przedstawiciele węgierskiej rzeczy- 


lika sowietów. 


isktowy z zawiadomieniem, że wczoraj prokla- 
mowano w Monachium republikę sowietów. 


LW TAUON SOWIE 


wysadzeń budowli w powietrze, wznieceń pożarów 
i t. p. Między innymi zamierzali agenci admirała 
Kołczaka wysadzić w powietrze wodociąg w Pe- 
tersburgu. Przy transporcie znalezionej maszyny 
piekiełnej, która wybuchła, straciło życie kilku 
żołnierzy. 


a 
A 


Rady na Węgrzech: 


pospolitej 


rad, rzeczypospolitej  niem.-austr., 


królestwa jugosłowiańskiego, królestwa rumuń-, 


skiego, rzeczpóspolitej czecho-słowackiej mo- 
żliwie szybko zebrali się na konferencyę w Pra- 
dze albo w Wiedniu, Konierencya ta miałaby 
na celu omówienie kwestyi granic politycz- 
nych, oraz uregulować kwestye gospodarcze 
oraz kwestye komunikacyi między poszczegól- 
nymi krajami powstałymi na obszarach byłej 
monarchii austro-węgierskiej. 


Posłowie węgierscy pri 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi krak. z Pa- 
ryża: Z Preszburga donoszą: Deputacya da- 
„wnych posłów węgierskich udała się do mini- 
stra Sróbara z prośbą, aby skłoni rząd republi- 
ki częskiej do zbrojnej interwencyi na wę. | 
grzech, Z wyjątkiem kilkuset komunistów ca- 
ły Budapeszt obawia się widma katastrofy. 
Ludność bez broni nie może niczego przedsię- 
wziąć przeciw terorowi komunistycznemu, Po- 


jszą rząd czeski 


zdrojną inierwencyę na Węgrzech. 


słowie twierdzą, że wieśniacy węgierscy są prze- 
ciwni bolszewizmowi i gdyby bolszewizm prze- 
niósł się poza bramy Budapesztu, byłoby to 
dla komunistów śmiertelnym ciosem. Posłowie 
węgierscy zapewniają, że w razie interwencyi 
czesko-słowackiej ludność Budapesztu przy- 
łączy się do wojsk czeskich przeciw komuni- 
stom. É RE 


$ 


k 


Robotnik austro-niemiecki zbyt inteligentny... 


Wiedeń. P.A . T. Na konfereucyi przewodni- | 


czących klubów niemiecko-austryąckiego zgro- | 
madzenia narodowego kanelerz państw dr. 
Renner dał wyraz przekonaniu, że robotnicy w 
niemieckiej Austryi są zbyt inteligentni, aby 
mieli pójść na lep tak zwanego komunizmu. 
Spodziewa się on, że niemiecka Austrya będzie 
w. możności utrzymać swą demokrątyczną for- 
mę rządu i ustrzedz się przed dyktaturą. Ren- 
ner podkreślił, że posęł francuski Allize za- 
E R * +7 tar ĘARAY A KFOR T T L 


M SOANE WAN Ka aS N EUAN ZY rS 


Czy mie zal 


przeczył jakoby koalicya zamierzała obsadzić 
niemiecką Austryę, albo uczynić z. niej teren 
przemarszu dla swoich wojsk przeciw Węgrom. 
W końcu potwierdził dr. Renner wiadomość, 
jaką przyniósł przed kilku dniami, „Neues Wie- 
ner Journal”, że w Szwajcaryi toczą się roko- 
wania z koalicyą, powiedział jednak, że roko- 
wania te prowadzone są w Bernie przez osoby 
małp do tego powołane, przeważnie z intere- 
santami francuskimi. : ; 
EAT TIENI E E A TEASEE 


óna 


Nr. 8. 


W 


niu Wasilko, przeniesiony zostal do Berna, w je- 
„go zaś miejsce posłem w Wiedniu zamianowany 
został poseł Sengalewiez, f 

Paryż, P. A. T. Iskrowo stacyi warszawskiej: 
| Parlament uchwalił jednogiośnie projekt ustawy 
o wynagrodzeniu szkód wojennych. 

Paryż. P. A, T. Iskrowo stacyi warszawskiej: 
|Z Cherbourga donoszą: Przejęte przez koalicyę 
parowce niemieckie: Reimund, Belgradia i Tida- 
nia ząwinęły dziś do portu w Cherbourg i wezmą 
udział w akcyi przewozu żywności pomiędzy 
Ameryką a kontynentem, 

Warszawa. P. A. T, Francuski minister pełno- 
mocniczy p. Eugeniusz Prałon złożył w piątek 
ubiegły wraz ze swojem o*2c7enivm wizytę JE, 
arcybiskupowi Meuropowuci3 warszawskiena Ks. 
Kakowskiemu. JE. ks. Arcybiskup rewizytował 
tego samego dnia ministra upełnomocnionego re- 
publiki francuskiej. 

Paryż. P. A. T. Iskrowo stacyi warszawskiej: 
Komisya międzynarodowa zarządu portami, dróg 
wodnych i kolei żelaznych odbyła w czwartek 
popołudniu posiedzenie w gmachu ministerstwa 
robót publicznych. Przedmiotem obrad były prze- 
,pisy mające stanowić część składową traktatu 
pokojowego, a dotyczące portów, dróg wodnych 
|i kolei żelaznych, W piątek obradowały podko- 
misye dla Szleswika i dla spraw przemysłowych, 
wreszcie komisya polska. . 


Wejsko Hal | 
elsko Hallera. 

Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 
z Nauen: 

Wojska gen. Hallera składają się z następują- 
cych części: 1) Polacy, którzy zostali uwolnieni 
z armii francuskiej, 2) Polacy, którzy byli jako 
jeńcy we Włoszech, 3) Polacy, którzy zostali u- 
wolnieni przez demobilizacyę armii angielskiej, a 
przedewszystkiem armii amerykańskiej, Obecnie 


gotowe są trzy dywizye piechoty i pułk kawale- 
ryi. Oprócz tego tworzą się dalsze dywizye, Mtóe 


|rych liczba jest conajmniej dwa razy tak wielka. 
|Wojsko Hallera posiada również ciężką artyleryę 


z obsługą francuska w polskich mundurach. Fran- 
cuzi zapewnili sobie w tej armii wybitne stanowi- 
sko. Wszystkie wyższe komendy od podpułkowni= 
KPiR s3 obsadzone przez oficerów francus 
skich. 


NA MARGINESIE. 
Miałeś chamie złoty róg... 


Jakże 'niedawne to ezasy, * kiedy wielki 
poeta Wyspiański przedstawił nam w We- 
selu wizyę swoją przyszłości Polski, Nikt z nas 
„nie rozumiał wówczas ani słów, ani też obrazów, 
ijakie genialny poeta rzucił „ludziskom przed 
ślepia”... $ $ 

I oto w oczach naszych sprawdza się przepo- 
wiednia Wyspiańskiego o  wielkiem weselu 
(wojnie ludów) w czasie którego dziwne tzeczy 
się dzieją — „w całej naturze przemiana”... - 

;Złoty róg wolności ofiarowany przez prze- 
szłość szlachcie polskiej, dostał się do rąk chło- 
pa polskiego, posiadającego z wyborów p- 
gromną większość -w najwyższej władzy, tł. 
w sejmie. Chlop polski posiada „złoty róg” t. z. 
władzę uchwalania potrzeb państwowych i re- 
form demokratycznych, Czy jednak nie zgubi 
go na rozstajnych drogach,” schylając się, po 
czapkę z pawich piór? 2??? Sii 
` Z protokolów posiedzeń sejmowych widzimy, 
że prace sejmowe postępują w zbyt woln em 
jtempie, że sejm zarzucony jest codziennie 
setkami wniosków nagłych, przeszkadzających 
najistotniejszym uchwałom, dalej, że uchwalo= 


Mauen. P, A. T. Iskrowo stacyi warszawskiej. [dodawać do ogłaszanych rozporządzeń polskie nę już reformy i ustawy czekają miesiącami na 


Fruski minister spraw wewnęlrznych wydał, przekłady. Zamierzone jest rozszerzenie tego wykonanie przez 


zbiurokratyzowaną  admini- 


następujące rozporządzenie: W obszarach Śłą- zarządzenia na obszary zamieszkałe przez lu- stracyę, a tymczasem czas bieży; nasz ehochoł 


ska zamieszkałych przez ludność mówiącą po. 


„polski winny władze administracyjne i sądowe | 


Program prac sejmowych. 


(Telegram „Przeglądu Poniedzialkowego” ) 
Warszawa, 6 kwiutala. 
C Konwent seniorów rozważał plan p”: sejmo- 
wyna w pezyszłym tygodniu. Jako iseczy uaj- 
pilniejsze. które załatwione być winny „jeszcze 
przedoświęt mi. 
ustawę o riełykalności poselskiej, usra:. > o wy- 
nagradzaniu nauczycielł, o oszacowaniu i usta: 
laniu strat, © dobrach donacyjnych, oraz asia | 
lenie głównych zasad reformy agrarnej. 


Jeńcy Polacy na Syberyi 


Warszawa, P. A. T. „Kuryer Poranny” do- 


sE n ai e 


cznie się poprawiło. Nie są oni już jeńcami ro- 


syjskimi, ale amerykańskimi. W ostatnich cza- i królestwa(?) celem ułatwienia ich powrotu. 


| Wiedeń. P. A. T. Slavische Korrespondenz do- 


sach przetransportowano ich z obozów jeńców 


płatnych w dolarach. W lecie nastąpi odtran- 


l 


uznano sprawy. i naqetę] ujące. - 


dność mieszaną, 


rma mamme 


położonych, urządzonych przez : Amerykanów 


niemal z komfortem. Otrzymują trzy razy 
dziennie zdrowy i obfity wikt, prócz tego eie- 
płą odzież (umundurowanie amerykańskie) i 0- 
pał, Oficerowie dostają 250 rubli miesięcznie, 


sportowania ich drogą morską 


przez Amerykę 
do ojczyzny. 


, Wiedeń, P. A. T. Wiedeńskie biuro koresp. do- 
nosi z Muehlheim em Bach: Z powodu nietrzyma- 


nia się porządku dziennego, zorządzono rozwiąza- 
nie zgromadzeniaf ludowego. Zadanie to powierzo- 


laniny, wskutek której 2 osoby 


więcej osób ranionych, 
Kraków. P. A. T. Rad 


dził koncentracyę jeńców wojennych z byłogo 


w zachodniej Syberyi do obozów na wschodzie nosi, że dotychczasowy poseł ukraiński w Wied- 


| jest już u wrót domu weselnego. Społeczeństwo 
|polskie w odrętwieniu przygląda się tylko 
wschodowi zorzy wolności. Prócz drobnych 
przebłysków nie potrafiliśmy stworzyć dotych« 
czas CZYNU. Przypatrujemy się z bezmyślną 
ciekawością, choć to już ostateczny termin, aby 
otrząść, się z odrętwienia i zabrać się do jak 
najintenzywniejszej pracy twórczej, każdy w 
swoim zakresie. 3 y BE 
Obecnie tysiące bezrobotnych eze- 
ka na uruchomienie robót, fabryki wyczekują 
na dostawę większych ilości węgli z kopalń i 
kolei. ? dno ALITAN E 
"Każdy więc urzędnik w różnorakich gałęziach 
naszej administracyi niech * pocznie :wykony: 
wać swoje funkcye lepiej i prędzej tak, aby 
maszyna państwowa pracowała w przyspieszo: ` 
nem tempie, w przeciwnym bowiem razie ozwie 
się głos chohoła:. MIAŁEŚ CHAMIE /ZŁOTY 
RÓG... a uśpione społeczeństwo zacznie w. takt 
chocholich skrzypek milczący. tanieć weselny 
wojnę domową — zachęcane ` przez vice 
szczęśliwego chama, który w czasie swej wlas, 
dzy potrafił zgubić klejnot narodowy, 


Nr. 8. 


e 


PRZEGLĄD PONIEDZIALKOWY 


Ustawy wyjatkowe w aresztach policyjnych 


Zamiast 48 godzin 8 dni! — Tyfus plamisty, — 


warszawskiego. — O kierownictwo policyi. 


Kraków, 7 kwietnia, 


Wiadomą każdemu yrawnikowi rzeczą jest 
fakt, że w śledztwie trzymać można podejrzanego 
48 godzin, poczem winien on być wypuszczony na 
wolność, względnie odstawiony sędziemu śledcze- 
mu. W czasie wojny despotyczne władze austrya- 
eki) zezwoliłv w sprawach wyjątkowych na prze- 
trzymanie obwinionego do 8 dni, co się tłumaczyło 
zapewne zwiększonemi agendami i nie- 
możnością wskutek tego przesłuchania obwinione- 
go w terminie ustawowym. Ten wyjątek, dopusz- 
czalny. powtarzamy, li tylko w sprawach wyją t- 
kowych, stał sie dla tut. policyi regułą. Obwi- 
nio..ych trzyma się bez potrzeby przez kika dnil, 
w mepemiotych lokalach „pod telegrafem*, gdzie 
wskutek tego rozwinął się tyfus plamisty i inne 

choraby, a przetrzymuje się ich dlatego tylko, że 
anu ajentowi (Schimscheimer i inni) nie chce się 

resztowanego przesłuchać. A 

. Gdy adwokat zełasza się u referenta O wyja- 
- knienie, co z jego klientem słychać, gdy prosi o za- 

łatwienie sprawy, zwykle wymagające 15 minut 


Zygzaki. | 


Odczyt pod gołem niebem. 


' Planty pod „drzewem wolności”. Dziatwa, li- 
rząca 7 do 8 lat życia otacza swojego profeso- 
Ta. Dzieci te miały przed wojną po 3 do 4 lat 
życia, więc obecnie nie znają wielu rzeczy, któ- 
re podczas wojny zniknęły przynajmniej dla 
nich. 

"Profesor: Oto, dzieci moje, widzicie „drze- 
wo wolności”. Rosło ono pięknie i rozrosło się 
podczas naszej. niewoli i zawsze było symbolem 
przyszłej wolnej Polski... 

Adaś: Bo to moja mama powiada ciągle, że 
„będziemy obchodzić pierwszą Wielkanoc w wol- 
nej Polsce, a tatuś nie nie mówi, tylko ręką 
macha i rusza ramionami. i 

Profesor: Tak: Wielkanoc, święto zmar- 
twychwstania, jest także symbolem Polski 
zmartwychwstałej. ai 
Janek: A czy to prawda, że na święta 
wielkanocne ludzie jedzą i piją do woli? 
„Jurek: To bajdy. Mój tatuś powiada, że 
zapomniał już o święconem. Tatuś powiada, że 
święta są tylko dla paskarzy, a dla nas nie ma 
nawet chleba kartkowego. 

Jędruś: A żydzi dostali mąkę na mace. 

Jurek: Moja babcia opowiadała mi, jak to 
dawniej, ale to bardzo dawno był osobny stół 
ze święconem, z barankiem Bożym, z kiełbasa- 
mi, szynkami, plackami, z babkami. ` 

Antoś: O Jezu! z babkami? 

Jurek: Babki z ciasta, ale nie stare babki, 
co siedzą w fotelu i modlą się... rozumiesz? 

Antoś: A dlaczego w kinie nie pokazują 
kwiąt wielkanocnych? 

Profesor: Przyjdą lepsze czasy, to po- 
wrócą Święta wielkanocne. A teraz posłuchaj- 
cie opowiadania o „drzewie wolności”. 

- Profesor opowiada z. namaszczeniem, a dzie- 
gi po cichu rozmawiają dalej o legendzie pod 
tytułem „Polska Wielkanoc”. Spektator. 


TŻYCIE POLITYCZNE. © 
„Robotnik“ i „Gazeta polska” 
o stanie wyjątkowym. 


Kraków 7 kwietnia. 
Warszawski „Robotnik? z dnia 4 b. m. w ar- 
bykule p. t.: „Stan wyjątkowy w Królestwie” 
ystępuje przeciwko ogłoszeniu stanu wyjątko- 
wego w Królestwie. Między innemi pisze: 
* „Rozporządzenie Rady ministrów jest po- 
M śmięwiskiem suwerenności Sejmu. Nawet 
ten nieudolny rząd „fachowy“, dzięki do- 
tychczasowemu postępowaniu Sejmu, uważa 
się za większego suwerena od przedstawi- 
t cielstwa narodowego... Jeżeli rząd myślał, 
że w ten sposób okaże się rządem silnej 
teki“ i komukolwiek w ten sposób zaim- 
ponuje — to omylił się srodze. Dowiódł tylko 
swojej nieporądności i nieudolności i stwier- 
dził jaskrawo, że jeżeli chce ująć kraj w kle- 
szce stanu wyjątkowego, to sam całkowicie 
jest w kleszczach reakcyi*, 4 
, Tak samo i- „Gazeta Polska” potępia surowo 
to rozporządzenie rządu warszawskiego. 
" Oto, co pisze: 
„O nieudolności i niczaradności rządu 
wiedzieliśmy już oddawna i oddawną da- 
waliśmy wyraz temu zapatrywaniu. Ogłosze- 


Od kogo zależy przesłuchanie. — Apel do rządu 


czasu, ten oświadcza, że jest bezrad nym, 
gdyż od ajeuta nie otrzymał protokołu przesłu- 
chania! 

„Nie do wiary! 

Nie stając w obronie przestępców, musimy ied- 
nak, dla czysto ludzkich uczuć zwrócić się do 
ministra sprawiedliwości spraw wewnętrznych i 
pana nadprokuratora z prośbą, by zechcieli jak naj- 
rychlej wglądnąć w stosunki wewnętrzne tutejszej 
Dyrekcyi policyi, która niezaszczytnie notowana 
w pamięci krakowskiej publiczności, rozwija | 
wprawdzie gorączkową działalność tam, gdzie | 
w oczach opinii mogłaby się zrehabitować, lecz | 
która pozostała nadal typową austryacką instytu- | 
cvą, mającą na czele godnego siebie dyrektora | 


` Czas byłby już najwyższy spolszczyć tę paka 
instytucyę i cdda$ w kierownictwo człowiekowi 
rządowi austryackiemu. i 
To jest głos ogólnego żądania mieszkań- 
nie jednak dzisiaj stanu wyjątkowego na 
jaskrawą ilustracyą i stwierdzeniem tej nie- 

| udolności, A co gorsza — wobec zagranicy 
| . będzie ono jeszcze gorszą ilustracyą, cha- 
I Sprzymierzeni i wrogowie mogą sądzić, że 
skoro w Polsce wprowadzony, to widać 
istniała po temu konieczność, to widać grożą 
Polsce, albo już się może nawet w niej za- 

j czyna się groźny ruch anarchiczny, anty- | 
państwowy”, 


Krupińskiego. 
niesplamionemu gorliwem wysługiwaniem się b 
ców naszego miasta. 
obszarze całego Królestwa jest niesłychanie 
rakteryzującą nasze stosunki wewnętrzne. 
i 
częły grożne i wielkie rozruchy, że rozpo-; 
= Rowy minister Skarb 
owy minister Skarbu. : 
y sat "4 1 r a: 
| Jak wiadomo Naczelnik Państwa przyjął dy- 
misyę ministra skarbu dra J. Englicha i zamia- 
nował ministrem skarbu St. Karpińskiego, nacz. 
dyrektora polskiej kraj. Kasy Pożyczkowej. 
O zmianie ministra skarbu warszawska „@a- 
zeta Polska” pisze: 
„Po paromiesięcznem urzędowaniu nustą- 
| pił dotychezasowy minister skarbu pan En- 
H 


glich. Na miejsce jego objął tekę człowiek 
| tego samego pokroju, bankowiec, lecz nie 


żaden polityk skarbowy i finansowy, par- 

tyjny narodowy demokrata. To też obawia- 

I my ię, że po paru tygodniach pójść będzie 
musiał śladem poprzednika”, s: a 

o w 


l „Znowuż więc prowizoryum — i 


kwestyi tak zasadniczej, jak zorganizowanie 
podstaw finansów i skarbowości państwa, 
w chwili gdy zwłoka odbija się boleśnie we 
wszystkich dziedzinach życia państwowego“. 


Wł. Studnicki był donosicielem 
władz niemieckich, 


Warszawa, 6 kwietnia 

Onegdaj w wydziale karnym Sądu Okręgo- 
wego byłą rozpatrywana z oskarżenia p. Wł. 
Studnickiego sprawa przeciw redaktoro- 
Iwi „Gazety Porannej”, p. dr. Przemysławowi 
Mączewskiemu o zniesławienie w druku. 
W roku ubiegłym zamieściła „Gazeta Poranna“ 
|notatkę, w której zarzuciła p. Studnickiemu — 
delatorstwo. Y os 
Rozprawom przewodniczył sędzia Gumiń- 
ski. Składali zeznania ze strony oskarżonego: 
p A. Nowratilowai pp. H. Wąsowicz, 
St. Staniszewski, L. Goldstandt, ze 
strony oskarżyciela pp.: Ohełmicki, Kry- 
szkiewicz, Pomorski i Bystrza- 
nowski. Ponadto odczytano szereg dowodów 
rzeczowych ze strony oskarżonego, którego 0- 
brońcą był mecenas St Kijeński 
Fo ożywionych debatach i bardzo intere- 
sujących zeznaniach świadków sąd 
ogłosił wyrok, uniewinniający w zupełności re- 
daktora Mączewskiego, czyli, że uznał, iż o- 
głoszona przez „Gazetę Poranną” notatka, do- 


tycząca delatorstwa Wł. Studnickiego jest ohb- 
jektywnie prawdziwa. ą i ' 


Polska "wzywa pomocy! 


| Francuski dziennikarz p. Auet, który nieda- 
-wno bawił w Warszawie, ogłosił w „Petit Pa- 
risien” artykuł następujący: . 

„Polska nic niemą. Rodzi się ona po raz dru- 

| gi, ogołocona i bezbronna. Naokół sami nieprzy- 


Str. T. 


jaciele. Na froncie niemieckim walka wre jesz- 
cze. Na południe Czesi rozpoczęli akcyę wojen- 
ną na Cieszyn, uprowadzając jeńców i mordując 
Polaków. W Galicyi wschodniej Ukraińcy spusto- 
szyli kraj aż po Lwów i przystąpili do oblęże- 
nia. W chwili, kiedy to piszę, otrzymujemy świe- 
że wiadomości od angielskiego oficera, który po- 
został w nieszczęśliwem mieście. Donosi, że pa- 
dło tam 210 granatów. Na wschodzie wojsko so- 
wietów zajęło Litwę z Wilnem i zamierza najechać 
Polskę, ponieważ ona jedna oddziela ich od Nie- 
miec, gdzie mają nadzieję wzmocnić i rozwinąć 
ruch spartakowców. A Polska nie nic ma, aby 
się bronić. Brak jej wszystkiego. Ani armat, ani 
karabinów, ani mundurów dla żołnierzy; ani obu- 
wia, ani żywności dla wojska. 

Wewnątrz — położenie bez wyjścia. Gospodar- 
czo jest Polska zrujnowana. Niemcy uwieżźli z 
sobą materyały fabryczne, lokomotywy i wagony. 
Skąd wziąć bawełnę, potrzebną wielkim fabry- 
kom w Łodzi i w Żyrardowie? Robotnicy są bez 
racy. Trudno żyć w takich warunkach dłużej. 

udność cierpi głód, a i pieniądza — właściwie 
brak; kraj zalała zła moneta niemiecka i austry- 
acka o kursie, spadającym z dniem *xażdym co- 
rz bardziej, 

Co czynić? Jak żyć i jak się bronić?... 

Polska liczy na to, że użyczymy jej materyal- 
nej pomocy. Zwraca się do nas i mówi: 

— Wyście mnie powołaj do życia. Czyż pozwo- 
Jicie mi zginąć, zaledwie ujrzałam światło dzien- 
ne? 

Nikt nie wątpi o dobrych zamiarach koóalicyi, 
Lecz Polska żąda czynu! Trzeba działać, nie ra- 
cąc czasu“ 


p a) 
Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 


Na posiedzeniu Rady ministrów w Warszawie 
ustalono regulamin wewnętrzny obrad Rady mi- 
nistrów, przyznano kredyt zwrotny kwoty 7 mi 
lionów mk. na przeprowadzenie zasiewów wio 
sennych na kresach wschodnich,  rozpatrywanc 
sprawę uruchomienia robół publicznych, zwłasz: 
cza sprawę budowy dróg wodnych w Galicyi 
wreszcie zajmowano się sprawą stosunków, pa. 
nujących w Suwalszczyźnie. i 

W miejsce dr. Wł. Wróblewskiego, który opróci 
stanowiska sekretaza rady ministeryalnej pełni] 
obowiązki wice-ministra spraw zagranicznych, zo 
stał na to ostatnie stanowisko powołany dr. WŁ 
Skrzyński, który do rewolucyi pracował w posel. 
stwie austryackiem w 'Szwajcaryi. 

Zjezd młodzieży socyalistycznej w Warszawie 
Dnia 14 b. m. odbędzie się zjazd młodzieży so- 
cyalistycznej — szkolnej, robotniczej i włościań- 
skiej w Warszawie. Zjazd ma na celu ujednostaj: 
nienie i zorganizowanie na większą skalę rucha 
socyalistycznego wśród młodzieży szkolnej, robo- 
tniczej i włościańskiej. ` i 

Socyalista prezydentem m. Łodzi. Prezydentem 
m. Łodzi wybrano p. Aleksego Rżewskiego (b. 
komisarz ludowy), socyalistę, wiceprezydentami 
zaś Fatersona, również socyalistę i p. Wojewódz- 
kiego z ramienia nar. Związku robotniczego. 
*Fała rewolucyjna. Jeszcze burżuazya nie zdo- 
łała ochłonąć z przewrotu na Węgrzech, a juź 
dochodzą wiadomości o ruchawkach w Hiszpanii 
i nawet w Australii. W Brisbane policya chciała 
przeszkodzić  demonstracyi bolszewików rosyj- 
skich(l), powiewających sztandarami rewolucyj- 
nymi. Demonstranci zaatakowali policyę. Rozle- 
piy się okrzyki: „To jest początek rewolucyi“. 

trudem udało się zapobiedz rozlewowi krwi. 

Tak, tak, panowie, maluczko, a nie będzie za- 
kątka bezpiecznego od „wywrotowców”... ` 

Obrona... własności. W Anglii organizuje się Li. 
ga Obrony Wolności i Własności. Występuje ona 
przeciw dążnościom upaństwowienia przemysłu, 
domaga się zupełnej wolności handlu i zupełne- 
go zaniechania „kontroli państwa w dziedzinie 
rodukcyi. Na czele Ligi stoi książę Somerset. 

asi rodzimi obrońcy „wolności“ niewątpliwie 
pójdą w ślady „wielkiej arystokracyi Zachodu”. 

Prasa czeska występuje przeciw pobytowi ży: 
dów małopolskich w Czechach, uprawiają oni li- 
chwę i popełniają różne nadużycia. Prasa uderza 
z tego powodu na alarm, twierdząc, że w samej 
Pradze 3000 mieszkań zajmują żydzi. 

Poselstwo polskie w Danii. Z Paryża donoszą: 
P. Czesław Pruszyński, wicedyr. dep.. polityczne- 
go_w Paryżu, ostatnio charge d'affaires polski 
w Białogrodzie, udaje się do Kopenhagi na czeie 
poselstwa polskiego. > 

We Frankfurcie nad Menem zginęło podczas 
ostatnich zaburzeń 73 osób, 30 zostało ciężko ra- 
nionych, 400 lekko; aresztowano 500 osób. Od- 
działy , marynarzy z karabinami maszynowymi 
przeciągają przez miasto. 7 


NADESŁANE. 


„SALON SZTUKI” 
ul. Szpiłalna L. 40 (naprzeciw teairu miejsk.) 


Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzę- 
dnych mistrzów, polskich i zagranicznych, 
po cenach umiarkowanych. Chcąc uprzystę- 
pnić najszerszym warstwom nabywanie 
prawdziwych dzieł sztuk, zaprowadza dy- 
„ rekcya również , i 
Sprzadaż na spłaty. 
"Telefon Nr. 2480. 
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Poikaa Klinik Uniw. ae i i Szpitali ka per. | GHBIEURGICZNE INSTRUMENTA. ` 
E> "LE" ¿a «< Komepletuje i urządza sale operacyjne, pokoje ordynacyjne, labo- 
SZ ŻA R M c ratorya bdkteryologiczne. — Piece dezynfekcyjne i do spalań 
D A = - opatrunków etc. systemu „Kori“. 
A j =- Wszelkie utenzylia lekarskie w zakres higieny, zdrowia i mierenia onii l 
Aium instrumentów lakarsko- HAKON e. RCK LĘK, | 
> Mikroskopy. Aparaty Róntgena. Lampy kwarcowe. ,; 


traków, uh Saewkeowska ke 6. CENY ZINIŻONE. ` OBSI. UGA FACHOWA. 


A AL PKM OCE 


STAUB AR + RAA rS 


. Bo wiadomeś Gi NIE 


Czienkowie | D R a ż D z El 
Poski Kogpozaywy budow. ubezpieczonych w austr, pożyczkach wojennych! || || Zamówienia na hurtowną i czę. 
w Krakowie „| Wojpanani, 7ke ściową dosławę drożdży 'na czas 
mogę Już otrzymy wac) 
Warsa aede ar aem] i skuteczne pod- warunkiem regularnego opłacania SK Ł 
drzewo budulcowe (i pon- | premii; zwłoka w zapłacie premii powyżej 3 miesięcy AD SOLI, „Ul. Tomasza 8. 


towe) i deski, wsze! A 


owe) i deski pow oduje bezskuteczność ubezpieczeń; 


2) można ubezpieczenia reaktywować: przez zapłatę całej 
zaległej premii do d. 15 kwietnia 1919 (pod warunkiem, 
że ubezpieczony w chwili reaktywowania jest zdrów); 


| 
| 
| 1) ubezpieczenia w austr. pożyczkach woj. są ważne świąteczny PA 
| 

Jak długo zapas starczy ze 


a RA YYY, 3 s z . 
kowala otrzymać mogą 8) lub też przemienić ubezpieczenia w austr. poż. woj. przy badaniu przez Urząd dla badania środków spo» 
wegi igl (MEWY mowy . na gotówkowe, przyczem cała zapłacona premia bę- żywezych, został uznany jako nieszkodliwy dla zdro- 

dzie wliczona; ie Sa i znacznie lepszy od innych surogatów, wystarczy 
AA OSD 4) warunki przemienionego gotówkowego ubezpieczenia są phs ame paai aaa TWETOU 
a WARE, 10, 29, by ZJ niebywale korzystne (natychmiastowa skuteczność, nie- Cena za 1 liir z rumem K 4, bez rumu K3, ź 
długie. == pzzepadalność premii, 90% udział stron w zyskach itd. fiaszki proszą przynieść ze sobą. 


Do nabycia również 10! Zgłoszenia przyjmują i wyjaśnień udzielają: = Na prowincę wysyłam najmniej od 150 litrów,: po- 
wagonów drzewa esi. ||} piął obyziezeń Polskiego Fundus wdów I sect w krakowie, l Wolska 18. || | O"? Ty Woo mie mom, Pray zamawiania 


kewego suchego. 


Szczegółowe oferty na żądanie. KRZEWY TRY KAZIMIERZ LUZWINSKI 
Adres: 


n B= RY - FakRryla cukierków i „fierbatonućć Kraków. 
Sklep: ulica Bracka 5. 


Kraków |. min pori. i ge TOEA = TTE eo 
RE d'i Kantor wymiany i Biuro spedycyjne X 


r 


èn 


JIZURSA PRAWNICZE 
F: omge KRAKÓW „US” i 


„ Rynek główny L. 22. 


A Szybkie przygotowania rzez fachowe siży Ai do egzaminów 


| rygorozow prawniczych niwersytetu krakowskiego i lwowskiego | 


W b) egzaminów adwokackich, aędziowskich i notaryałaych. 


B 


mane | W. Bujański, Kraków, 


wyreby ze złota, Sre R System © dla wojskowych i urzędników zastępuje w rupcł- 
bra i platyny, jakoteż| | Rynek — Tal. 19. PRE e ec = OA 
wszelkie antyki kupuje] $ Kupuje i sprzedaje marki I rubie i Inne waluty Lexcye zbicrowe i indywiduażne, 
= - 5 n A Wypożyczanie skrypiów, skrutow i ustaw 

po amitty 1 cenach Al zagraniczne po najiepszym kursie. — Przyj: - Informacje i prospekta na żądanie. 

1 amj (7 (Z MELER A muje zgłoszenia na państw. pożyczkę polską. Ę ja RDC o Ta ZA Tma 

| l „5 Dział spedycyjny uskutecznia spedy- 3 | Nowość! „Nowośći . 

Hakin, skwiawsia 6, | ioh eye i przewozy wszelkiego rodzaju. |) NAJNOWSZE WYDAWAICTWA 
obok magazynu broni. 3 E I EN E O e e a a a a pol ca 


p 


i łan pp i "kraków, Ps Dns | 2 Owa » af nun dp CERA 
44 Kraków, Plac Dominikański 2 
A „LU Róg Stolarskie]. Telefon 3335. 5 = SALON MÓD” 
7 Hurtowny i częściowy skład wszelkich przytorów È NIN A“ 
© da urządzania światła elektrycznego $ L- a | 
RCI poleca w wielkim wyborze ======— 


; = oraz dzwonków elektrycznych. zEjB 
Kapelusze damskie 


DAOEDRECGHHOGDENOISOCZE 5 AGDOEEDOEEDEOJ 
i dziecinne 


ZOZ SZZ> 
po nader przystępnych cenach. 


nmmmmmmmmmuhmmą 
o Karmelicka I. 9. : 
0 
[uera D 


CUKRY WARSZAWSKIE 
- DWA POKOJE - 


akoto: landrynki, karmelki, deserty czekolado 
kawalerskie bez mebli, z osobnem wej- 


re, pomadki, bomboniery, wafle, andruty, irysy. 
opiesy, chałwę prawdziwą rosyjską ete. w naj 

ściem poszukuje się na pomieszczenie 
biura przemysłowego. 


Księgarnia Sz. Tafiet, Kraków, ul. Wiślna 8, 


Q | Największy zbiór kupłetów i śpiewów wraz z nutami, 
portretem autora, kompozytorów i artystów. 


KONSTANTY KRUMLOWSKI: 


1) Królowa Przedmieścia, z muzyką Wł. Powia- 
dowskiego, . . eK tm 
2) Śluby Debnickle, z. muzyką J. Grlinberga . „ 3'— 
3) Przewodnik Tatrzański, z muzyką |. Tesarzyka „ 3— 
4) Biała Fartuszki, z muzyką St. Ekiera . o. „ 8— 
5) „Kabaret“, kuplety z Janka i Franka, Róży 
Stambułu, Król Snil i wiele innych wraz 

z nutami . . n 8 
Przy zamówieniach "uprasza. się z góry o należy: 
tość również na kosz na koszta ia przesyłki 1 kor. 


"500 koron 


i dia temu, kto dowiedzie, że płyn mojego 3 
A wyrobu „LIGIA CHRZAN“ nie niszczy po uży- 4 
ciu jednego flakonu całkowicie łupieżu. „Li- $ 
A GIA CHRZAN* nadaje włosom miękość i pię- $ 
g kny połysk. Pudrując włosy znanym powsze- l 
g chnie ze swej dobroci „LIGIA“ pudrem łopia- $ 
Ą nowym, usuwa się z włosów tłuszcz iłupież R 
jj i przyspiesza porost włosów, którym puder ten § 
§ nadaje puszystość i ułatwia czesanie fryzur, % 


(ema dużego flakonu „LIGIA CHRZANU” 15 koron 
(ena dużego pudełka Pudra łopiannwego 5. koron i 
i Za zwrot próżnych flakonów płaci się 5 kor. 

- Wyrabia główny skład: -` 
| FR. BUDZIASZEK W KRAKOWIE, $ 
"ul. Grodzka 3, I. piętro. i 


se 


Sl ODOOODCLĆ 


R TYG TOETRĘ 
(8. wł_-. (Booom | 8 
a 3 EE E : z aem $; 

3 ż SEPIA AEC) e 


lepszych gatunkach sprzedaje 


lryzy sad arów towarów błony 


pod firmą 


= Matrycy Flet y "rakowi, Dietlownła 28 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotni 
E Wysyłka posztą lub koleją. Ceny bardzo niski 


T OE ZES 


COS Za anke A Aa 


ZJEDNOCZONE $ A FA ZJEDNOCZONE 
FIRMY BE IG Guz od UEmZG WE ADO A VA pil FIRMY 
x uł ef j r 4 I 
DZIAŁ GOSPODARCZY. | POLECAJĄ | DZIAŁ MEDYCZNY. 

Szczotki, zmiotki, DZIAŁ TOALETOWY. Artykuły sanitarne, - 
Farby do podłóg; Mydła toaletowe, ` | Hygiena kobiety I dziecka. 
Lakiery, Farby do materyl; Szczoteczki do zebów I proszek do zębów || Kompletne urządzenia lekarskie, 
Smary, oliwy I t. Gi. | Manicure, Płyny do ust. Aparaty do desynfekcyl. 
ZZO ZZ ORA A ZEE WY WE AE OO, 

Adres telegraficzny: Drobnerunivwers, | Telefon Mr. 415. | Adres na listy: Drebnerslkraków. 


Wydawca: Tauber Gustaw. Redaktor: Kazimierz Dąbrowski. Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie pod zarządem R. Ferka, 


